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Finisz berlińskiego 
festiwalu młodych
Do kraju powróciła delega­

cja młodzieży polskiej, która 
uczestniczyła w X Światowym 
Festiwalu Młodzieży i Studen 

w Berlinie.
W drodze do swych krajów 

przejeżdżały przez Polskę za­
graniczne grupy młodzieży. 
Serdecznie powitała młodzież 
Warszawy i Mazowsza powraca 
jącą z Festiwalu 7 bm. delega 
cję radziecką. Przedstawiciele 
Federacji Socjalistycznych 
Związków Młodzieży Polskiej 
wręczyli wiązanki kwiatów dla 
przyjaciół radzieckich — na rę 
ce przewodniczącego delegacji, 
I sekretarza KC Komsomołu — 
Jewgienija Tiażelnikowa.

W nocy z 6 na 7 bm przez 
Warszawę przejechały delega­
cje młodzieży Demokratycznej 
Republiki Wietnamu, Mongol­
skiej Republiki Ludowej, Kam 
bodży i Laosu. (PAP)

Eksport polskich 
maszyn włókienniczych 

dla Egiptu
Zestaw maszyn wykańczalni 

czych, pralnicę i kilkadziesiąt 
krosien — wyeksportujemy do 
Egiptu w wyniku zawartego 
ostatnio kontraktu 'p-zez CHZ 
„Varimex”. Maszyny te przez­
naczone są dla trzech głów­
nych ośrodków przemysłu włó 
kienniczego, naszego partne­
ra: jednych z największych w 
Afryce zakładów „Mehalla — 
Kubra”, oraz dla wytwórni 
tkanin „Orient — Linen”, w 
Aleksandrii i „Heluan” pod 
Kairem.

Kontrakt ten jest kolejnym 
etapem rozwoju eksportu na­
szych maszyn włókienniczych. 
W wyniku realizacji zawartych 
wcześniej umów, w Egipcie pra 
cuje już ponad 2 tys. polskich 
krosien, ale po raz pierwszy 
dostarczymy temu krabowi prał 
nicę, której producentem są 
zakłady „Matex” w Zduńskiej 
Woli. (PAP)

104,3 procent planu

Dobrze wypadł lipiec 
w wielkopolskim przemyśle

W lipcu, mimo znacznego nasilenia urlopów pracowniczych, 
wielkopolski przemysł nie obniżył lotu: dał o 11,3 procent 
większą produkcję, niż w lipcu roku ubiegłego. Jegt to 
przede wszystkim zasługą pracujących w lipcowe upały i w 
uszczuplonym gronie załóg. Lecz trzeba także dostrzec i oce­
nić wysiłek wszystkich, którzy tę lipcową produkcję przygo­
towali i organizowali. Był to wysiłek rzetelny i okazuje się — 
owocny.
Przemysł jako całość wyko­

nał lipcowy plan sprzedaży wy 
robów własnej produkcji usług 
w 104,3 procentach. Ponadpla­
nowa produkcja ma wartość 
341,9 min zł. Wartość ta mogła 
by być jeszcze większa, gdyby 
wszystkie zakłady w pełni wy­
konały swe lipcowe zadania. 
Niestety, w 40 przedsiębior­
stwach z różnych przyczyn

Londyńska wystawa 
kopernikowska

Na otwartej obecnie w lon­
dyńskim „Science Museum’ 
Wystawie Kopernikowskiej, 
zorganizowanej dla uczczenia 
500-letniej rocznicy urodzin 
wielkiego astronoma odbyło 
się spotkanie poświęcone pa­
mięci wielkiego Polaka. Przy­
byli na nią licznie przedstawi­
ciele brytyjskiego świata na 
uki '— historycy, astronomo­
wie, profesorowie Uniwersyte­
tu Londyńskiego. (PAP)

W tym miesiącu w Poznaniu

Rozpoczęcie budowy obiektów
dla Akademii Medycznej

W drugiej połowie^bm. załoga Poznańskiego Przedsiębior­
stwa Budowlanego nr 2 przystąpi do budowy pierwszego 
z kilku zaprojektowanych obiektów dla Akademii Me­
dycznej. Na ten cel przeznaczono w Poznaniu ponad 11 hek­
tarów w obrębie ulic: Świerczewskiego, Przybyszewskiego, 
Marcelińskiej i Polnej.
Budowa rozpocznie się od 

14-kondygnacyjnego domu stu­
denckiego, który posiadać bę­
dzie również rozmaite kluby i 
świetlicę. Po jej zakończeniu 
znacznej poorawie ulegną wa­
runki mieszkaniowe studentów 
AM. Będzie to bowiem pierw­
szy nowoczesny „akademik” 
tej uczelni.

W przyszłym roku rozpocz­
nie się tu budowę obiektu so­
cjalnego, w którym znajdzie 
s*e m. in. stołówka, mogąca 
jednorazowo wydawać 1400 
obiadów. Dodatkowo. poza 
pierwotnymi planami, stanie 
tu także (rozpoczęcie w 1974 r.) 
hala sportowa. Fundatorem

będzie Główny Komitet 
Kultury Fizycznej i Turystyki. 

W następnych etapach na 
wspomnianym terenie budowa 
ne będą obiekty 'dla Instytutu 
Stomatologii i Wydziału Far- 
^acji. jeszcze później m. in. 
dla Wydziału Lekarskiego oraz 
biblioteka. Jako ostatnie po­
wstaną pomieszczenia dla rek­
toratu i administracji.
, projekt opracowuje (oprócz 
hali sportowej) zespół z „Mia-.

Od 25 do 30 października 
Jesienne Targi Krajowe

Jak informuje Ministerstwo 
ffandlu Wewnętrznego i 
Usług. w tym roku XXXII Tar 
Si Krajowe — Jesień 73, od­
będą się w Poznaniu w dniach

— 30 października. W la- 
tach ubiegłych targi te orga- 
^zowane bvły w okręci® od 21

26 października. (PAP)

stoprojektu” na czele z mgr. 
inż. arch. Lechem Sternalem.

(a)

powstały zaległości sięgające 
36 min zł.

Gwoli ścisłości trzeba jednak 
podkreślić, że zarówno liczba 
zakładów, które nie zdołały wy 
konać swych planów, jak i wy 
nikłe z tego tytułu niedobory 
— są mniejsze, niż były w 
czerwcu i mniejsze, niż przed 
rokiem. (W ubiegłym miesiącu 
w niezgodzie z planem było 69 
zakładów, a niedobory sięgały 
81,5 min zł). Tak więc i w tej 
dziedzinie zarysowała się po­
prawa.

Niemniej, nie wszystkie zało­
gi, którym zdarzyło się w lipcu 
nie wykonać zadam mają na 
swe usprawiedliwienie przeko­
nujące argumenty. W szczegół 
ności dotyczy to wieluńskiego 
,-Elbudu”, gostyńskiej Huty 
Szkła i niektórych zakładów 
przemysłu drobnego. Zamiast

Budowa Centralnego 
Domu Żołnierza

Żołnierze wznosili wiele o- 
biektów dla stolicy. Teraz bu­
dują coś dla siebie — 12 paź­
dziernika br. w Dniu Wojska 
Polskiego, oddany zostanie do 
użytku Centralny Dom Żołnie­
rza.

Placówka której brak w sto­
łecznym garnizonie odczuwano 
od dawna, powstaje w adapto­
wanym do tego celu Pałacu Lu 
bomirskich w Warszawie.

Przy budowie domu pracują 
grupy żołnierzy skierowanych 
do Warszawy z różnych jedno 
stek inżynieryjnych — są to w 
większości przodownicy wy­
szkolenia i pracy, bowiem u- 
dział w budowie CDŻ trakto­
wany jest jako wyróżnienie.

PAP

usprawiedliwień chcielibyśmy 
więc od tych zakładów otrzy­
mać informację, do kiedy za­
mierzają one swoje zaległości 
odrobić?

Z innych spraw na uwagę za 
sługuje pokaźny spadek tempa 
wzrostu zatrudnienia w lipcu, 
co od razu znalazło swój wy­
raz we wskaźniku wydajności 
pracy. Jeśli jeszcze w czerwcu 
br. tempo wzrostu zatrudnienia 
w przemyśle wynosiło 3,7 pro-
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P. Jaroszewicz 
i J. Szydlak 

w fabryce na Służewcu
7 bm. członkowie Biura Po 

litycznego KC PZPR — pre­
zes Rady Ministrów Piotr Ja­
roszewicz i sekretarz KC PZPR 
Jan Szydlak, w towarzystwie 
ministra budownictwa i prze- 
mysłu materiałów budowla­
nych Alojzego Karkoszki, zwie 
dzili uruchomioną przed kil­
koma dniami wytwórnię do­
mów systemu WZ-75 na Słu­
żewcu w Wąrszawie.

W czasie zwiedzania wytwór 
ni, wyjaśnień udzielali naczel­
ny inżynier Zjednoczenia Bu­
downictwa „Warszawa” Wło­
dzimierz Dereń oraz naczelny 
inżynier Warszawskiej Fabry­
ki Domów Jan Kępiński.

Nowo uruchomiona wytwór­
nia produkować będzie kom­
plety wielkowymiarowych ele­
mentów konstrukcyjnych we­
dług nowego systemu budow­
nictwa. Została ona zrealizo­
wana, w ramach prowadzonego 
obecnie intensywnego rozwo­
ju bazy produkcyjnej dla prze 
mysłu mieszkaniowego. Jej wy 
dajność roczna wyniesie 7 tys. 
izb, czyli około 2,1 tys. miesz­
kań; przyspieszony cykl budo­
wy trwał 4 miesiące. (PAP)
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7 bm. w dniu, uroczystości pogrzebowych członka Biura Politycz­
nego KC Niemieckiej Socjalistycznej Partii Jedności, przewodni­
czącego Rady Państwa NRD — Waltera Ulbrichta, w ambasadzie 

NRD w Warszawie została wyłożona księga kondolencyjna. 
Na zdjęciu: w ambasadzie NRD przed portretem Zmarłego.

CAF — Rosiak — telefoto

Uroczystości pogrzebowe 
Woltera Ulbrichta

Niemiecka Republika Demokratyczna pożegnała we wto­
rek 7 bm. jednego z czołowych swoich przedstawicieli, wy­
bitnego działacza niemięckiego i międzynarodowego ruchu 
robotniczego, członka Biura Politycznego KC NSPJ, przewód 
niczącego Rady Państwa NRD - Waltera Ulbrichta. 
O godz. 15 w siedzibie Rady Państwa odbyła się oficjalna 
uroczystość żałobna.
Na gmachu Rady Państwa 

NRD flaga narodowa opuszczo 
na do połowy masztu i przepa 
sana kirem. Przed wejściem 
dp budynku wartę honorową 
pełnią żołnierze Narodowej Ar 
mii Ludowej NRD. Płoną dwa 
wielkie znicze. W hallu gma­
chu pod spowitym kirem por­
tretem Waltera Ulbrichta trum 
na z jego zwłokami. Trumna 
opasana flagą o barwach naro 
dowych. Obok poduszki z licz­
nymi odznaczeniami nadanymi 
za zasługi dla NRD i między­
narodowego ruchu robotnicze­
go. Przed trumną wieńce od 
żony Lotty Ulbricht oraz od 
KC NSPJ. Rady Państwa, Ra 
dy Ministrów. Izby Ludowej i 
Krajowej Rady Frontu Narodo 
we go NRD.
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Rozmowy Breżniew - Howejda
Sekretarz generalny KC KPZR, 

L. Breżniew przyjął we wtorek
przebywającego w Związku 
dzieckim z wizytą oficjalną । 
miera / Iranu A. A. Howejdę.

Ra- 
pre-

Breżniew i A. A. Howejda prze­
prowadzili szczerą przyjacielską 
rozmowę, w czasie której oma­
wiano stosunki radziecko-irańskie 
oraz niektóre problemy międzyna 
rodowe, interesujące obie strony.

Posiedzenie w Genewie
We wtorek odbyło się w Gene­

wie specjalne posiedzenie Komite 
tu Rozbrojeniowego, poświęcone 
dziesiątej rocznicy podpisania w 
Moskwie układu o zakazie doświad 
czeń z bronią nuklearną w atmo­
sferze, przestrzeni kosmicznej i 
pod wodą.

Zbombardowanie Koh Tachor
Lotnictwo amerykańskie po­

nownie zbombardowało omyłkowo 
garnizon wojsk Lon Nola. W 24 
godziny po tragicznym zbombardo 
waniu bazy Neak Luong, samolot

typu „F-lll” zrzucił we wtorek 
bombę wielkiego kalibru na miej 
scowość Koh Tachor, gdzie stacjo 
nuje ten garnizon. Z pierwszych 
doniesień wynika, że 8 osób zginę 
ło, a około 30 odniosło ranyi

z taksówką. W wyniku wypadku 4 
osoby zostały zabite, a 5 odniosło 
rany. Z nieznanych przyczyn po 
jazd pancerny zjechał z prawej 
strony drogi i zdruzgotał całkowi-
cic 
ny

nadjeżdżający z przeciwnej stro 
samochód.

K. Waldheim w Rumunii
Odbyła się ceremonia nadania 

kretarzowi generalnemu ONZ,
se
K.

Obrady w Limie

wsKuteK ulewnych aeszczow jakie 
spadły w Buriacji (autonomiczna 
republika w Federacji Rosyjskiej 
na południu Syberii) oraz znaczne 
go podniesienia stanu wód rzek 
Selenga i Witim woda zalała 27 
osiedli, niszcząc znaczne obszary 
pastwisk i zasiewów. Pod wodą 
znalazła się też część administra­
cyjnego centrum republiki — mia 
sta Ulan Ude.

Waldheimowi, tytułu doktora h. c. 
Uniwersytetu Bukareszteńskiego. 
Tytuł ten został mu nadany za 
szczególne zasługi w rozwoju współ 
pracy między narodami i utrwala 
niu pokoju na świecie.

Jednemu z placów w stolicy Ru­
munii nadano uroczyście nazwę 
— Plac Narodów Zjednoczonych.

Po masakrze w Atenach
Prokuratura złożyła akt oskarże­

nia o umyślne zabójstwo prze­
ciwko dwom terrorystom, areszto 
wanym po masakrze na lotnisku 
ateńskim w niedzielę po południu. 
Obaj zamachowcy odpowiadać 
będą przed ateńskim sądem.

Stosunki Singapur - Iran
Singapur i Iran postanowiły, na

wiązać stosunki dyplomatyczne i 
w najbliższym czasie wymienić 
ambasadorów.

Czołg kontra taksówka
Na jedpej z szos Tracji (Grecja 

północna) zderzył się czołowo czołg

W Limie zakończyły się obrady 
ministrów spraw zagranicznych 
państw Paktu Andyjskiego. w 
skład którego wchodzą Boliwia, 
Chile, Ekwador. Kolumbia, Peru i 
Wenezuela. We wspólnym ośwjad 
czeniu uczestnicy konferencji po­
zytywnie ocenili proces integracji 
gospodarczej państw tej organiza­
cji, podkreślając konieczność dal. 
szego umocnienia więzi między 
krajami członkowskimi.

Dzięki Ostrzeżeniom służby me­
teorologicznej o zbliżającej się po 
■wodzi, udało się uniknąć ofiar w 
ludziach.

Demonstracja w Salisbury
Na Uniwersytecie w Salisbury w 

Rodezji Płd. doszło we wtorek do 
gwałtownych incydentów między 
studentami afrykańskimi 1 policją, 
która użyła przeciwko młodzieży 
psów policyjnych. Studenci zorga 
nizowali demonstracje na znak pro 
testu przeciwko usunięciu z uni­
wersytetu sześciu ich kolegów i za 
wieszeniu do końca roku akade­
mickiego ośmiu innych. Represje 
te zastosowano wobec studentów 
afrykańskich.

Ziemia bliżej Strzelca
Radziecki astronom J. Batrakow 

z Instytutu Astronomii Teoretycz­
nej w Leningradzie oświadczył, że 
po długotrwałych badaniach 
stwierdzono, iż każdego dnia Zie 
mia razem z innymi planetami 
oraz Słońcem zbliża się o 12 km do 
gwiazdozbioru Strzelca na Drodze 
Mlecznej, gdzie znajduje się cen­
trum naszej galaktyki. Przez cały 
okres istnienia Systemu Słonecz­
nego, który naukowcy oceniają na 
5 mld lat, przebył on na tej dro 
dze odległość ocenianą na 24 lata 
świetlne. .

Powódź w Buriacji
Agencją TASS informuje, że ,
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Przed trumną ze zwłokami 
zmarłego przechodzą przedsta­
wiciele społeczeństwa NRD — 
reprezentanci wszystkich śro­
dowisk zawodowych i społecz­
no-politycznych. Wartę hono­
rową pełnią E. Honecker, W. 
Stoph, F. Ebert i H. Sinder- 
mann.

Wraz z ludnością wchodzą 
do hallu członkowie zagrahicz 
nych delegacji partii komuni­
stycznych j robotniczych, od­
dając hołd zmarłemu i zaciąga 
jąc wartę honorową przy trum 
nie. Pełnią ją wraz z członka­
mi delegacji członek Biura Po 
litycznego KC KPZR, przewód 
niczący Prezydium Rady Naj 
wyższej ZSRR Nikołaj Pod­
górny, członek Prezydium KC 
KPCz. prezydent CSRS, ge­
nerał armii Ludvik Śvoboda i 
inni.

Do trumny zbliża się delega 
cja polska: członek Rady Pań 
stwa. członek Biura Politycz­
nego i sekretarz KC PZPR. 
Franciszek Szlachcic, wiceore 
zes Rady Ministrów PRL Jan 
Mitręga, pierwszy sekretarz 
KW PZPR w Zielonej Górze 
Mieczysław Hebda oraz charge 
d’ affaires a. i. naszej Ambasa 
dy w Berlinie Kazimierz Szew 
czyk. Delegacia składa wie­
niec z napisem na szarfach: 
„Walterowi Ulbrichtowi — Ko 
mitet Centralny Polskiej Zjed 
noczonej Partii Robotniczej. 
Rada Państwa i Rada Mini­
strów Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej” — oraz oddaje 
hołd zmarłemu. Przy jego 
trumnie członkowie naszej de 
legacji zaciągają wartę hono­
rową.

Chwilę wcześniej delegacja 
polska z Franciszkiem Szlach­
cicem uczestniczyła wraz z in­
nymi delegacjami w akcie 
składania kondolencji w gma 
chu Izby Ludowej NRD. Przy 
jęli je: przewodniczący Rady 
Ministrów NRD. Willi Stoph, 
przewodniczący Izbv Ludowej 
NRD, Gerald Goetting oraz 
członek prezydium par­
lamentu, tego kraju Karl- 
Heinz Schulmeister. Do 
wyłożonej księgi kondolencyj­
nej przewodniczący naszej de 
legacji wpisał słowa: „W imię

Dokończenie na str. 2



Echa Berlińskiego Festiwalu Poprawa warunków socjalno-bytowych załóg Wystąpienie delegata

Impuls sprawiedliwej walce 
o pokój i bezpieczeństwo choć nie bez trudności
„Triumf Festiwalu”, „Wielkie wydarzenie w historii ru­

chu młodzieżowego’ „Idee festiwalowe hasłem do pracy
i wałki’, „Do nowych spotkań przyjaciele” — 
nagłówkami cała prasa radziecka przyniosła 7 
riały i reportaże z zakończonego w Berlinie X 
Festiwalu Młodzieży i Studentów.
Dzienniki podkreślają, że 

jubileuszowe spotkanie ponad 
25.000 dziewcząt i chłopców ze 
140 państw wszystkich konty­
nentów stało się wielką I ma­
nifestacją antyimperialistycz- 
nej jedności młodych, wyra­
zem ich solidarności w walce 
o trwały i niepodzielny pokój 
i postęp społeczny.

Wszystkie dzienniki na 
pierwszych stronach zamieści­
ły tekst apelu do młodzieży 
świata o jedność w walce o 
postęp i współpracę między 
narodami.

X Światowy Festiwal Mło­
dzieży i Studentów w stolicy 
NRD — pisze „Prawda” — wy 
kazał, że młodzież demokra­
tyczna jest aktywną siłą w 
walce o pokój i postęp spo­
łeczny. Festiwal stał się no­
wym ważnym etapem w hi­
storii międzynarodowego ru- 
ęhu młodzieży demokratycznej. 
Komentator „Prawdy” pod­
kreśla, że w czasie ' licznych 
konferencji, spotkań i dysku­
sji młodzież świata wyraziła 
solidarność z narodami Wiet­
namu. Laosu i Kambodży oraz 
poparcie dla walki narodów 
arabskich o ustanowienie trwa 
łego i sprawiedliwego pokoju 
na Bliskim Wschodzie. 
Festiwalu żyją w sercach 
stępowej młodzieży naszej 
nety, stają się dla niej 

Idee 
po- 
pla- 
nat-

chnieniem do walki przeciw 
imperializmowi o pokój i przy­
jaźń między narodami.

Wśród licznych materiałów, 
jakie opublikowała „Komso- 
molskaja Prawda” zwraca 
uwagę wypowiedź przewodni­
czącego delegacji młodzieżą- 
radzieckiej, pierwszego sekre- 
.tarza KG Komsomołu Jewgie­
nija Tiażelnikowa. — Jesteśmy 
przekonani powiedział on
m. in. — że Festiwal wywrze 
istotny woływ na dalszy roz­
wój współpracy między naro­
dami z młodzieżą wszystkich 
krajów, doda nowego impulsu 
sprawiedliwej walce młodych 
o antyimperialistyczną soli­
darność. pokój i przyjaźń.

Poczytny dziennik praski 
„Lidova Demokracie” pisze, że 
Festiwal Berliński był sponta­
niczną manifestacja młodej 
postępowej generacji światą 
na rzecz pokoju i demokracji, 
przyjaźni i aktywnej solidar­
ności. Światowe festiwale — 
wskazuje dziennik — zawsze 
reagowały na wszystkie wy­
darzenia, które oznaczały za­
grożenie pokoju, wolności na-

Zuchwała kradzież 
we Włoszech

W ostatnich dniach dokona­
no w miejscowości Trisulti 
położonej 150 km na południo­
wy zachód od Rzymu zuchwa­
łego napadu na kościół przy 
klasztorze Kartuzów. Bandyci 
zrabowali wiele kosztowności, 
w tym brylant wielkości go­
łębiego jaja. Łupem złoczyń­
ców padły również rubiny, 
agaty i wiele innych mniej­
szych brylantów. Skradziono 
także wiele przedmiotów wy­
konanych ze złota oraz dużą 
ilość pieniędzy.

Wg danych policji, jest to 
już 54 napad na kościół we 
Włoszech w tym roku. (PAP)

Zachmurzenie duże z większymi 
przejaśnieniami, miejscami opady 
i burze, tylko w dzielnicach połu­
dniowo-wschodnich nadal słonecz­
nie i bez opadów. Temperatura 
maksymalna od 20 na nółnocnym- 
zachodzie do 23 w centrum i 30 na 
południowym-wschodzie. Wiatry 
Umiarkowane południowo-zachod­
nie. <
'"muiininiii n*«*****’M 
Dzisiejszy serwis lnłonhaev|ny 
ooracował Zbyszek Kruszana

W dniu uroczystości pogrze | 
bowych członka Biura Poli- I 
tycznego KC Niemieckiej So­
cjalistycznej Partii Jedności, 
przewodniczącego Rady Pań­
stwa NRD — Waltera Ulbrich 
ta, społeczeństwo naszego kra 
ju uczciło pamięć tego wybit­
nego działacza niemieckiego i 
międzynarodowego ruchu ro- 
botniczego. Na gmachach pań­
stwowych w całej Polsce za­
wisły flagi narodowe opuacczo 
ne na znak żałoby do połowy 
masztu.

W Ambasadzie NRD w War 
szawie została wyłożona księ­
ga kondolencyjna. Ambasado- 

। rowi Guenterów/ Sieberowi 
| wyrazy głębokiego żalu i współ 

czucia złożyli w imieniu Korni

pod takimi 
bm. matc- 

Swiatowego

rodów i postępu. Dlatego na
Festiwalu Berlińskim mani­
festowano za ostatecznym zwy 
cięstwem socjalizmu w Chile, 
za prawami świata arabskiego 
i rozwiązaniem problemów 
bezpieczeństwa europejskiego.

„Rude Pravo” z 6 bm. stwier 
dza, .że Festiwal był nie tylko 
manifestacją, lecz stał się wiel­
kim parlamentem międzyna­
rodowym, bojową trybuną, z 
której młodzież w sposób zde­
cydowany wyraziła pragnienie 
wnoszenia aktywnego wkładu 
w swoją przyszłość. Festiwal 
Berliński wykazał również, jak 
zwiększyła się siła przyciąga­
nia socjalizmu i jak wielkie 
uznanie zyskują sobie pokojo­
we wysiłki państw wspólnoty 
socjalistycznej. (PAP)

Poprawa warunków socjal­
no-bytowych załóg pracowni­
czych jest odczuwalna. Kon­
sekwentnie realizowane są za­
kładowe plany działalności so­
cjalno-bytowej, rosną wydatki 
budżetowe na ten cel i wydat­
ki zakładowych funduszów so 
cjalnych oraz funduszów związ 
kowych, wzrasta liczba osób 
korzystających z usług i placó 
wek socjalno-bytowych. Jed-
nocześnie obserwuje się

Działacze partyjni 
ZSRR gościli w Polsce

Od 30 lipca do 8 sierpnia 
przebywała w Polsce na za­

proszenie KC PZPR — w ra­
mach plainu wymiany doświad 
czeń między naszymi partiami 
— grupa robocza Komitetu 
Centralnego KPZR pod prze­
wodnictwem A. N. Czurkina, 
zastępcy członka KC KPZR. 
II sekretarza KC KP Gruzji.

W czasie pobytu w Polsce 
goście radzieccy przyjęci zo­
stali przez członka Biura Poli 
tycznego, sekretarza KC PZPR 
— Edwarda Babiucha. W spot 
kaniu, które przebiegało w 
szczerej i serdecznej atmosfe­
rze, uczestniczył ambasador 
ZSRR w Polsce Stanisław Pi- 
łotowicz. (PAP)

Uroczystości pogrzebowe
Dokończenie ze str. 1

niu Komitetu Centralnego 
PZPR. Rady Państwa i rządu 
PRL, składamy wyrazy współ 
czucia i żalu w związku ze 
zgonem Waltera Ulbrichta. 
Niemiecka Republika Demo­
kratyczna i jej naród straciły 
w osobie W. Ulbrichta żarliwe 
go budowniczego niemieckie­
go państwa socjalistycznego, 
bojownika o sprawę socja­
lizmu, postępu i pokoju. Łą­
czymy się z wami w żalu po 
stracie wybitnego i zasłużone 
go działacza niemieckiego i 
międzynarodowego ruchu ro­
botniczego. W pamięci nasze­
go narodu. W. Ulbricht pozo­
stanie na zawsze jako rzecz­
nik umacniania wspólnoty so­
cjalistycznej oraz ścisłej współ 
pracy między PRL i NRD.

Pod tekstem złożyli podpisy 
członkowie naszej delegacji.
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Działanie konsekwentne Rozbrojeniowym ONZ

Jednym z tematów ostatniego posiedzenia Prezydium Rzą­
du był przebieg realizacji przedsięwzięć w zakresie poprawy 
warunków socjalno-bytowych w zakładach pracy. Dodajmy, 
że pod tym właśnie kątem władze centralne dokonują syste­
matycznych kontroli, które w ciągu ostatnich 18 miesięcy 
objęły wieleset zakładów pracy w całym kraju. Co mówią wy­
niki tych kontroli? Dziennikarz PAP zaindagował w tej 
sprawie kierownictwo Ministerstwa Pracy, Płac i Spraw So­
cjalnych. Opinia resortu jest w zasadzie pozytywna.

w

cjalno-bytowej dotyczył prze­
de wszystkim właśnie wypo­
czynku pracowników i ich dzie 
ci. Oczywiście, znaczna część 
potrzeb socjalnych załóg jest 
zaspokajana przez ogólnie do­
stępną sieć placówek prowa­
dzonych przez rady narodowe 
i organizacje społeczne.

Szczególnie dynamicznie róz 
wijały się w ostatnich latach 
wczasy zakładowe. Zarysowu­
ją się jednak dysproporcje — 
zwłaszcza między wielkimi za­
kładami przemysłowymi, a 
średnimi i małymi, które jej 
nie posiadają względnie mają 
w stosunkowo skromnych roz­
miarach. Niwelowanie tych dys 
proporcji nastąpi poprzez roz­
wój ogólnodostępnej bazy, a 
pracownicy małych i średnich 
zakładów będą mogli korzystać 
z niej w szerszym zakresie dzię 
ki zakładowym funduszom so­
cjalnym. Warto wspomnieć, że 
nowy system tworzenia i gospo 
darowania tymi funduszami bę 
dzie umożliwiał koncentrowa­
nie ich części na szczeblu zjed 
noczenia bądź resortu lub ra­
dy narodowej — co pozwoli na 
tworzenie bazy socjalnej o cha 
rakterze międzyzakładowym 
lub terytorialnym.

Z programów działalności 
socjalno-bytowej zakładów wy 
nika, że koncentrują one uwa-

skali poszczególnych branż i za 
kładów — zróżnicowanie wy­
datków na tego rodzaju dzia­
łalność. Wynika to m. in. z do­
tychczasowego systemu two­
rzenia funduszów socjalnych. 
Nowy system tworzenia i go­
spodarowania zakładowym fun 
duszem socjalnym wprowadzo 
ny ustawą z czerwca br. bę­
dzie oddziaływał na rzecz ni­
welowania dysproporcji w 
wielkości funduszów socjal­
nych w zakładach pracy, wpły 
nie na poprawę sytuacji głów 
nie w tych zakładach, które do 
tychczas nie miały tego fundu 
szu, bądź posiadały go w sto­
sunkowo niewielkiej wysoko­
ści.

Badania wykazały również i 
to, że struktura wydatków na 
działalność socjalno-bytową za 
kładów zależna jest od składu 
demograficznego załogi. W za­
kładach o dużym udziale za­
trudnionych kobiet — znaczna gę na budowie, rozbudowie i 
część funduszów socjalnych modernizacji zakładowych oś- 
przeznacza się na żłobki, przed rodków wypoczynkowych i ko 
szkolą, kolonie i obozy oraz in lonijnych oraz stołówek i bufę 
ne formy opieki nad dziećmi
pracowników. Natomiast zakła 
dy zatrudniające głównie męż 
czyzn preferują wczasy i re­
kreację. Rozwój działalności so 

tetu Centralnego PZPR: Jan 
Szydlak, Ryszard Frelek, Zdzi 
sław Zandarowski i Romuald 
Jezierski.

Kondolencje w imieniu Rady 
Państwa przekazała delegacja 
z Zygmuntem Moskwą.

W imieniu rządu PRL do 
księgi kondolencyjnej w Amba 
sadzie NRD wpisała się dele­
gacja z Józefem Tejchmą.

tów, a także poprawie wyposa 
żenią ośrodków przemysłowej 
służby zdrowia w sprzęt spe- | 
cjalistyczny. Rozbudowuje się 
i modernizuje hotele pracow­
nicze, polepsza ich wyposaże­
nie w meble, radioodbiorniki, 
telewizory i urządzenia kuchen 
ne.

Zmieniają się funkcje hoteli 
pracowniczych. Przystępując 
do budowy nowych — zakłady 
dążą obecnie do zapewnienia 
pracownikom w hotelach miesz 
kań o charakterze przejścio­
wym, w których będą mogły 
mieszkać również młode mał­
żeństwa, oczekujące na przy­
dział z budownictwa spółdziel 
czego. Powstają całe komplek 
sy urządzeń socjalnych, w któ

Przywódcy KPZR i kierów 
nicy rządu radzieckiego odwie 
dzili we wtorek Ambasadę 
NRD. L. Breżniew. A. Kosygin 
i inni czołowi działacze złożyli 
wyrazy głębokiego współczu­
cia w związku ze zgonem Wal 
tera Ulbrichta i wpisali się do 
księgi kondolencyjnej. (PAP)

Znany piosenkarz 
uległ wypadkowi
Znany piosenkarz amerykański 

Stevie Wonder zestal ranny w wy­
padku samochodowym, w ponie­
działek na autostradzie w okoli­
cach Salisbury w stanie Północ­
na Karolina. Rzecznik szpitala oś­
wiadczył. że niewidomy kompozy­
tor i śpiewak muzyki w stylu 
„soul” doznał ran głowy. Jego stan 
jest wg rzecznika obecnie „zado­
walający’'. (PAP)

Przypadek cholery 
w Nadrenii - Westfalii

Ministerstwo Zdrowia Nadrenii- 
Północhej Westfalii zakomuniko­
wało w poniedziałek, iż pewien tu 
rysta, który powrócił do Akwiz­
granu z Tunezji, okazał się chory 
„na łagodną odmianę cholery”. 
Jest to na razie jedyny wypadek 
tej choroby i — jak twierdzi mi­
nisterstwo — nie ma obawy epi­
demii. (PAP) 

rych mieszczą się przechodnie 
zdrowia, stołówki i bufety, 
świetlice, kluby fabryczne. Wie 
le zakładów rozwija działalność 
sportową i rekreacyjną, buduje 
boiska i hale sportowe, baseny 
i kąpieliska, bądź też moderni 
zuje istniejące obiekty.

Resort stwierdza, że przegląd 
podejmowanych i kontynuowa 
nych w br. przedsięwzięć so­
cjalnych w badanych zakła­
dach wskazuje na konsekwent 
ne dążenie do dalszej poprawy 
warunków, socjalno-oytowych 
załóg, świadczy o dużym za­
kresie zamierzeń.

Jednocześnie występowały 
trudności w realizowaniu za­
kładowych inwestycji socjal­
nych. Do tych trudności moż­
na zaliczyć: niechęć przedsię­
biorstw budowlanych ao przyj 
mowania zleceń na inwestycje 
i remonty placówek socjalnych, 
wynikającą zresztą przede 
wszystkim z braku mocy prze 
robowej, długie terminy spo­
rządzania dokumentacji przez 
biura projektowe; niedobory 
urządzeń służących do wyposa 
żenią stołówek i bufetów, 
zwłaszcza urządzeń kuchen­
nych; niedostatek armatury i 
innych urządzeń instalacyj­
nych.

Rada Ministrów podjęła pra , 
ce mające na celu, uporządko 
wanie i usprawnienie systemu 
funkcjonowania działalności 
socjalno-bytowej — szczególnie 
w zakresie zarządzań'a, piano 
wania, finansowania, inwesto­
wania i kontroli. Przygotowy­
wane są rozporządzenia wyko 
nawcze do wspomnianej usta­
wy z czerwca br. Określą one 
podstawowe zasady funkcjono 
wania systemu działalności so 
cjalno-bytowej i oznaczać bę­
dą dalsze jej porządkowanie 
organizacyjne. (PAP)

Tajemniczy proces w Dublinie

Afera szpiegowska
w Wielkiej Brytanii

Sąd Republiki Irlandzkiej w Dublinie skazał dwóch obywateli bry 
tyjskich — Kennetha i Keitha Littlejohn na kary 20 i 15 lat więzie­
nia za zbrojny napad rabunkowy na bank w grudniu ub. roku.

Na procesie tym bracia Little- 
johnowie złożyli sensacyjne zezna 
nia, powołując się na wykonywa­
nie rozkazów kierownictwa brytyj 
skiego ministerstwa obrony. We.

S. Agnew przed sądem
dług zeznań skazanych, 
oni na terenie Republiki 
dzkiej w celu infiltracji 1 
mitacji Irlandzkiej Armii 
kańskiej.

Liberalny poseł do Izby

działali
Irlan- 

kompro 
Republi

gmin,
Oddział Ministerstwa Spra­

wiedliwości USA w Baltimo­
re wszczął oficjalne postępo­
wanie sądowe przeciwko wi­
ceprezydentowi USA, Splro 
Agnew. Zakomunikował o tym 
dziennikarzom przedstawiciel 
wiceprezydenta.

W toku tych dochodzeń roz­
patrzone zostaną oskarżenia, 
że Agnew uchylał się od pła­
cenia podatków w okresie, kie­
dy był gubernatorem stanu 
Maryland w latach 1967—68.

W imieniu wiceprezydenta 
jego przedstawiciel oznajmił, 
że Spiro Agnew uważa się za 
niewinnego. Wyraził on prze­
konanie. że wysunięte przeciw 
niemu oskarżenia będą odrzu­
cone.

Wg danych prasy amerykań­
skiej, w toku dochodzeń roz­
patrzona będzie również spra­
wa udzielania korzystnych za­
mówień rządowych różnym 
prywatnym towarzystwom te- 
f.o stanu — zarówno w latach 
1967—68, jak i począwszy od 
stycznia 1969 r. kiedy Agnew 
zajął stanowisko wiceprezy­
denta. (PAP) i

John Pardoe, wystąpił ż żądaniem 
publicznego śledztwa i wyjaśnień 
ze strony miarodajnych czynni­
ków państwowych w związku z 
prócesem Littlejohnów.

Brytyjski minister obrony, lord 
Carrington, przerwał we wtorek 
milczenie i złożył oświadczenie — 
które chociaż nader ostrożnie sfor 
mułowane 1 zaprzeczające krążą­
cym pogłoskom — wydaje się spe 
kulacje te potwierdzać.

Minister Carrington zmuszony był 
przyznać, że wiceminister obrony 
Johnson Smith spotkał się z jed­
nym z braci Littlejohnów przeby­
wającym wówczas w więzieniu, 
który miał zaoferować przekaza­
nie ważnych informacji na temat 
uzbrojenia i źródeł dostaw broni 
dla IRA, jedynie sałnemu ministro 
wi. Po otrzymaniu tej wiadomości 
szef resortu obrony zadecydował, 
że wiceminister Smith powinien 
spotkać się z' Liłtlejohnem, aby 
zorientować się j^ką wartość po­
siadają oferowany informacje.

Lord Carrington kategorycznie 
zaprzeczył jakoby władze brytyj­
skie miały cokolwiek wspólnego z 
napadem na bank w Dublinie.

Wyjaśnienia ministra Carringjto-

We wtorek w Genewie odbv 
ło się specjalne posiedzenie Ko 
mitetu Rozbrojeniowego ONz 
poświęcone 10-leciu podpisania 
w Moskwie układu o zakazie 
prób z bronią nuklearną w at 
mosferze, przestrzeni kosmicz- 
nej i pod wodą.

Układ Moskiewski — oświad 
czył przemawiający na p0Sie. 
dzeniu Komitetu przedstawi- 
ciel ZSRR, Aleksiej Roszczin — 
jest doniosłym aktem między, 
narodowym, kamieniem milo, 
wym na drodze do zahamowa 
nia wyścigu zbrojeń nuklear­
nych i uchronienia ludzkości 
od groźby rozpętania wojny 
nuklearnej.

Pierwszorzędne znaczenie 
pod tym względem — podkre­
ślił on — ma porozumienie 
między ZSRR a USA o zapo­
bieganiu wojnie nuklearnej, 
podpisane w czerwcu 1973 r. 
podczas oficjalnej wizyty sekre 
tarza generalnego KC KPZR 
Leonida Breżniewa w Stanach 
Zjednoczonych, jak również 
tymczasowe porozumienie mię 
dzy ZSRR i USA z 1972 r. o 
niektórych środkach w zakre­
sie ograniczenia strategicz­
nych zbrojeń ofensywnych.

Układ Moskiewski — powie 
dział delegat radziecki — spot 
kał się z poparciem większości 
państw świata. Jego sygnata­
riuszami jest ponad 100 kra­
jów. Układ ten odpowiada ży- 

[ wotnym interesom narodów i 
. całej ludzkości. (PAP)

Nowy pierwiastek 103
W komitecie d.s. odkryć i 

wynalazków zarejestrowano u- 
zyskanie przez uczonych ra­
dzieckich pierwiastka o liczbie 
atomowej 103. Pierwiastek ten 
otrzymano jeszcze w 1965 roku. 
Dokonała tego grupa uczonych 
ze Zjednoczonego Instytutu Ba 
dań Jądrowych w Dubnej, któ 
rą kierował Giergij Flierow, 
W czasie doświadczeń otrzyma 
no 1000 atomów tego pierwia­
stka. Jego liczba masowa wy-

, nosi 256. (PAP)

na nie zadowoliły jednak opozycji 
labourz>6towskiej, która nadal 
żąda publicznego śledztwa w tej 
sprawie. (PAP)

Dobrze wypad! lipiec
Dokończenie ze str. 1 

cent, to w lipcu spadło do 2.2 
procent; jeśli wydajność pracy 
w liocu ubr. była o 7.3 procent1 
większa niż w lipcu 1971 roku, 
to obecnie jest o 11,3 procent 
wyższa niż przed rokiem.

Jeśli chodzi o zarobki, to 
osobowy fundusz płac netto 
wielkopolskiego przemysłu był 
o 10.2 procent większy, niż 
przed rokiem. Część tego przy­
rostu funduszu otrzymali nowo 
zatrudnieni pracownicy. Jed­
nak większość przypadła „sta­
rym” załogom. Z danych po­
znańskiego Urzędu Statystycz­
nego wynika, że przeciętna pla 
ca przypadająca w lipcu na 
jednego zatrudnionego w wiel­
kopolskim przemyśle wynosiła 
2 668 zł i była o 195 zł. to jest 
o 7.8 procent, wyższa niż przed 
rokiem.

Jak z tego wynika, w sumie 
lipiec był nad wyraz pomyślny. 
Teraz chodzi o to- by zarysowa 
ne w lipcu korzystne zjawiska 
i tendencje utrzymać w ostat­
nim miesiącu urlopowego szczy 
tu — w sićrpniu. Wtedy mogą 
się też zmienić na lepsze łącz­
ne efekty 8 miesięcy roku.

(pch)
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80 rocznica urodzin 
Marcelego Nowotki

POZNAŃSKIE WZORCE

Dwa sztandary „Centry"
W różnych regionach kra 

ju odbywają się w 
tych dniach uroczy­

stości z okazji 80 rocznicy 
urodzin Marcelego Nowotki. 
Robotnicy czczą pamięć wy 
bitnego działacza polskiego 
ruchu robotniczego, współ­
organizatora PPR i jej 
pierwszego sekretarza.

Marceli Nowotko, syn ro 
botnika folwarcznego uro­
dził się 8 sierpnia 1893 r. w 
Warszawie. Już od 12-go ro 
ku swego życia rozpoczął 
pracę zarobkową; w latach 
1908—1915 pracował jako 
ślusarz w Ciechanowie. W 
1916 r. wstępuje do robotni­
czego koła SDKPiL. W 
1916—1918 r. przebywa na 
emigracji zarobkowej w 
Niemczech — w Nadrenii. 
Po powrocie do kraju uczest 
niczy w tworzeniu rad dele 
gatów robotniczych. Od 1918 
roku jest działaczem KPP, 
przejawiając szczególną ak 
tywność na terenie związ­
ków zawodowych robotni­
ków rolnych i metalowców.

Plan zagospodarowania Łagowa

Lubuska perlą turystyki
Nie ma chyba w kraju 

drugiej miejscowości, 
która miałaby tyle pu­

blikacji, audycji radiowych, 
a nawet telewizyjnych, oczy 
wiście złych i dobrych, co Ła 
gów Lubuski. Na Środkowym 
Nadodrzu nie ma piękniej­
szej miejscowości od Łagowa. 
Z uwagi na swe walory kli­
matyczne, wyrzeźbiony przez 
lodowiec unikalny krajobraz 
morenowy" z arcyciekawą 
oraz bogatą szatą roślinną, 
ośrodek ten zaliczany jest do 
europejskich rarytasów.

Łagów został odkryty już 
w pierwszych Ińtach powojen 
nych. Tu odbywały się m. in. 
pierwsze ogólnopolskie plene­
ry plastyków, tu kręcono fil­
my, przygotowywali się w Ła 
gowie uczestnicy międzynaro­
dowych konkursów skrzypco­
wych im. H. Wieniawskiego. 
Co się ostało z tych tradycji?

Niedawno wznowiono jesień 
ne plenery mistrzów palety. 
Każdego roku Łagów Lubus­
ki jest stolicą polskiego filmu 
fabularnego a także zamierza 
się organizować w' letnim 
sezonie na zamkowym ^dziedziń 
cu lub w jego pięknej sali ry

Dopiero, kiedy krowy we wsi za­
chorowały na wściekliznę, lu­
dzie przyznali się, że miesiąc 

wcześniej widzieli lisa, biegającego w 
biały dzień po gospodarskich podwór­
kach.

W sobotę. 28 lipca, lekarza wetery­
narii z Nowego Tomyśla, wezwano do 
obory jednego z mieszkańców wioski 
Paproć. Chora krowa nie chciała 
przyjmować pokarmu, bała się świat­
ła, była apatyczna i osłabiona. W po­
niedziałek padła. Poprzedniego dnia, 
w niedzielę, weterynarza wezwano do 
podobnego przypadku w sąsiedniej 
zagrodzie. Trudno było od razu usta­
lić diagnozę. Wiele chorób bydła ma 
podobne objawy. Dopiero wyniki ana­
lizy szarej substancji mózgowej pad- 
łego bydlęcia, upewniły służbę wete­
rynaryjną, że w Paproci, niektóre 
sztuki bydła zostały zakażone wściek­
lizną.

Gospodarze zapytywani, skąd mo­
gła się zjawić ta groźna choroba, przy 
znali mimochodem, że jakieś cztery 
tygodnie wcześniej, widzieli na past- 
W’sku lisa, biegającego między kro­
wami. Lis wbiegł również w biały 
dzień do kuchni jednego z domów. 
Na koniec wreszcie — przyznał jeden 
z mieszkańców Paproci — lis schował 
się w psiej budzie, mimo, że właści­
wy jej lokator — olbrzymi pies, przy­
wiązany był do tej budy łańcuchem. 
Chłop zabił lisa widłami i pogrzebał 
jego truchło na skraju pola. Sekcja 
lisiej głowy wyjaśniła wątpliwości. 
Zwierzę było chore na wściekliznę. 
Ten lis. a może jeszcze inne, ookąsał 
bydło, pasące się niedaleko lasu.

Sytuacja była niepokojąca. Przy­
padki wścieklizny stwierdzono w 
dwóch oborach. Istniało niebezpieczeń­

W latach 1922—1923 działa 
w Komunistycznej Partii 
Galicji wschodniej. Pełni na 
stępnie szereg odpowiedział 
nych funkcji partyjnych, 
m. in. w Warszawie, w Za­
głębiu Dąbrowskim i okrę­
gu łódzkim. W 1935 r. jest 
członkiem sekretariatu kra 
jowego KC KPP. Był wie­
loletnim więźniem politycz­
nym rządów sanacyjnych.

W 1939 r. po napaści Nie­
miec hitlerowskich na Pol­
skę, M. Nowotko wydostaje 
się z więzienia w Rawiczu 
i udaje się na wschód. W 
1941 r. jest jednym z orga­
nizatorów grupy inicjatyw­
nej PPR, współautorem pia 
nu utworzenia i założeń pro 
gramowych nowej partii. 
Był współzałożycielem Pol­
skiej Partii Robotniczej (sty 
czeń 1942). W chwili jej 
powstania KC powierza mu 
funkcję sekretarza.

Stojąc na czele partii, M. 
Nowotko odegrał wybitną 
rolę w pierwszym okresie 
jej działalności; położył 

cerskiej — koncerty kameral­
ne.

Trwają intensywne wierce­
nia geologiczne. Wstępne bada 
nia naukowców dowiodły, że 
Łagów i okolice — to nie tyl 
ko znakomity klimat leczniczy, 
ale i bogactwo złóż borowino 
wych. Po uzyskaniu pełnych 
danych przystąpi się w odda­
leniu od centrum osady do bu 
dowy największego w kraju 
zespołu sanatoryjnego na po­
nad 2 tys. łóżek. Ma ono słu­
żyć przede wszystkim Jubusza 
nom, załogom największych 
zielonogórskich fabryk oraz 
miedzianowemu zagłębiu.

Dojrzewa wreszcie postulat 
ukrócenia wandalizmu poprzez 
nadanie Łagowowi statusu 
Parku Narodowego. Proponu­
je się np. wyznaczenie obsza­
ru o powierzchni 10 km kw. 
z pasem szerokości najmniej 
1 km licząc od brzegów obu 
malowniczych jezior. To w 
skrócie zamiary na jutro.

A dzisiaj? Pilną sprawą, któ 
rej realizacja nie została jesz­
cze określona czasowo, jest 
skanalizowanie Łagowa. Już 
obecnie istnieje groźba, że jed 
no z jezior będzie trzeba wyłą

stwo, że choroba może pojawić się 
również w innych zagrodach. Bydło 
wioskowe pasło się na wspólnych łą­
kach, a lisy, jak się później okazało, 
widziano również w innych wioskach. 
Zarządzono obserwację wszystkich 
zwierząt, mających kontakt z padły- 
mi sztukami. Lekarze z Powiatowego 
Zakładu Weterynarii w Nowym To­
myślu, codziennie dokonywali oględzin. 
Niebawem zachorowały następne kro 
wy. Młody, paromiesięczny byczek, u 
którego wystąpiły objawy szału, ze­

nie opiera się bolesnym zabiegom. 
Mieszkańcy wiosek, w których wystą­
piły zachorowania zwierząt na wściek­
liznę, zostali szczegółowo poinformo­
wani o niebezpieczeństwie, jakie im 
grozi, jeśli zbagatelizują szczepienia.

IV ścieklizna jest chorobą zaraźliwą 
i zakaźną, wywołaną przez wi­

rus. Kończy się z reguły śmiercią. Na 
wściekliznę wrażliwe są wszystkie 
zwierzęta domowe i dzikie, ptactwo, 
a także człowiek. Szerzy się’ głównie

Ostrożnie z „oswojonymi" zwierzętami

Wścieklizna-groźna choroba
rwał się z cienkiego łańcuszka, któ­
rym był przywiązany do pala na łące 
i uciekł z rodzinnych stron. Spotkał 
go, wiele kilometrów dalej, rolnik 
spod Nowego Tomyśla. Obłaskawił 
zmęczone zwierzę i nieświadom nie­
bezpieczeństwa, na noc zamknął w 
swojej oborze. Byczek niezadługo 
padł, a groźna choroba zawędrowała 
do jeszcze jednej zagrody.

W tydzień po pojawieniu się wściek­
lizny, padło sześć sztuk bydła. Trzeba 
było zlikiwodować wszystkie psy i ko­
ty, pochodzące z gospodarstw — og­
nisk choroby. Szczegółowy wywiad, 
przeprowadzony przez lekarzy wete­
rynarii i pracowników Sanepidu-u, 
ustalił kto z mieszkańców tych zagród, 
w jakikolwiek sposób kontaktował się 
z chorym bydłem. Najmniejsze zadraś­
nięcia skóry i skaleczenia rodziły ry­
zyko zakażenia wścieklizną. 21 osób, 
przez czternaście dni, codziennie wę­
druje teraz do Ośrodka Zdrowia po 
kolejny zastrzyk szczepionki. Nikt

wielkie zasługi w dzie­
le konsolidacji wewnętrznej 
partii oraz w walce o zjed­
noczenie wszystkich demo­
kratycznych sił społeczeń­
stwa polskiego we wspól­
nym froncie przeciw nie­
mieckim okupantom, a tak­
że jako współorganizator 
Gwardii Ludowej. Zamordo 
wany skrytobójczo 28. 9. 
1942 r. (PAP) 

czyć z rekreacyjnej eksploata 
cji, gdyż staje się cuchnącym 
ściekiem.

Uroczy zespół przyrodniczo- 
-architektoniczny Łagowa osz­
pecono pawilonikami-klitkami 
z cyklu „typówek”.

Wszystko — wynika, m. in. 
stąd, że Łagów jest po prostu 
jedną ze wsi w pow. świebo- 
dzińskim. Wielokrotne starania 
o nadanie miejscowości statu 
su osiedla lub miasteczka, mi­
jają się z przysłowiowym wia 
trem.

Dla Łagowa opracowuje się 
obecnie kolejny już plan przes 
trzennego zagospodarowania. 
Czy podzieli on los poprzedni­
ków? Czy stanie się znowu 
„sztuką dla sztuki”? „Wodzo­
wie” od lubuskiej turystyki 
twierdzą, że nie. Są jednak za 
niepokojeni, iż realizacja\ pla­
nu, może ze stratą dla Łago­
wa Lubuskiego, odwlec się la 
ta. Łagów pozostanie i wów­
czas „perłą lubuskiej turysty­
ki” ale z trwałą nieodwracalną 
skazą. Jeszcze , jest szansa, by 
tego uniknąć.

JANUSZ JUJKA

przez kontakt z chorym zwierzęciem: 
przez pogryzienie, a także przez zanie­
czyszczenie zadrapań czy skaleczeń 
śliną lub tkankami pochodzącymi ze 
zwierząt dotkniętych wścieklizną. 
Choroba objawia się zaburzeniem 
świadomości, podnieceniem nerwo­
wym, a w końcowej fazie porażenia­
mi. Okres wylęgania choroby u zwie­
rząt mięsożernych, małych przeżuwa­
czy i świń, wynosi średnio 2—6 ty­
godni. U koni i bydła: 1—3 miesięcy. 
U młodszych zwierząt choroba rozwi­
ja się szybciej niż u starszych.

Jej szczególne niebezpieczeństwo dla 
człowieka polega na braku jakichkol­
wiek objawów przez długi okres od 
zakażenia. Zwany jest on okresem in­
kubacji i trwa od 3 do 15 miesięcy. 
Nieświadom zakażenia człowiek, daw­
no może zapomnieć o kontakcie ze 
wściekłym zwierzęciem, a nie widząc 
niepokojących objawów, rezygnuje z 
poddania się szczepieniom. Kiedy

Już ósmy miesiąc Poznań 
pełni wiodącą rolę w 
krajowej produkcji 

ogniw, baterii i akumulatorów. 
Nadaje ton technice wytwa­
rzania w tej branży, kształtu­
je standardy Jakościowe wy­
robów, wpływa na poziom kosz 
tów w innych ośrodkach pro­
dukcji krzewi poznańską kul 
turę przemysłową.

Podobnie jak w przypadku 
poznańskiego „Stomila”, któ­
ry użyczył swej znanej od dzie 
siątek lat marki mniej reno­
mowanym zakładom przemy­
słu gumowego w Olsztynie, Dę­
bicy, Bydgoszczy, Łodzi i Gru­
dziądzu, tak poznańska „Cen­
tra” firmuje teraz swoim" zna 
kiem wyroby młodszych brat 
nich fabryk z Wrocławia i 
Stargardu, Piastowa i Bielska, 
Warszawy i Brzezia.

W lipcu 1970 roku, poznań­
skie Zakłady Wytwórcze Og­
niw i Baterii „Centra”, firma 
z 63-letnią dziś tradycją, zna­
na w kilkudziesięciu krajach 
świata z produkcji zupełnie 
niezłych bateryjek i ogniw ele 
ktrycznych, połączyła się z 
Poznańskimi Zakładami Ele­
ktrotechnicznymi „Alco”. fir­
mą o 44-letnim stażu na ryn­
ku akumulatorów samochodo­
wych i 20-letnim doświadcze­
niem w produkcji silnych aku 
mulatorów zasadowych dla gór 
nictwai, łączności, itp.

W wyniku tego mariażu pow 
stały Poznańskie Zakłady Ele 
ktrochemiczne „Alco-Centra”, 
skupiające ponad 30 procent 
krajowej produkcji akumula­
torów, ogniw i baterii, dyspo­
nujące własnym wydziałem 
produkcji maszyn, i grani­
czące „przez płot” z Central­
nym Laboratorium Akumulato 
rów i Ogniw , spełniającym 
funkcję instytutu przemysło­
wego dla tej branży. Taki po­
tencjał musiał wkrótce dać o 
sobie znać.

Jednak początkowo nic nie 
wskazywało na to. że w rezul 
tacie owego mariażu Poznań 
stanie się ośrodkiem wiodą­
cym w kraju w produkcji aku 
mulatorów, ogniw i baterii. W 
1970 roku, głównym motywem 
łączenia „Centry” z „Alco” 
była bowiem tylko chęć upro 
szczenią zarządzenia przemy­
słem, zastąpienia dwóch dy­
rekcji jedną i zaoszczędzenia 
etatów.

Dopiero po 1970 roku, gdy 
rozpoczął się burzliwy rozwój 
motoryzacji telefonii i tranzy 
storów. zapotrzebowanie na 
akumulatory i baterie tak za 
częło rosnąć, że zarysowała się 

potrzeba wyodrębnienia tej 
produkcji z przemysłu kablo­
wego w samodzielną organiza 
cję przemysłową. Wtedy też 
zaczęto się rozglądać za kie­
rownictwem dla tej nowej.ot 
gąnizacji: zaczęto badać, kto 
produkuje najlepiej i najta­
niej. Okazało ^ę, że Poznań.

W styczniu 1973 roku powo­
łano do życia wielozakładowe 
przedsiębiorstwo typu kombi­
natu przemysłowego, dając mu 
nazwę Zjednoczonych Zakła­
dów Elektrochemicznych ,,Cen 
tra”. W skład tego kombinatu 
weszły wszystkie fabryki aku 
mulatorów i bateryjek w kra 
ju, a zakładem wiodącym sta­
ła się poznańska „Centra”.

Samodzielne dawniej Zakła 
dy Ogniw i Baterii we Wrocła 
y^iu i Starogardzie Gdańskim,

KR AU 0 WA 
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Fabryki Akumulatorów w Biel 
sku i Piastowie. Zakłady Ele 
ktrochemiczne w Brzeziu oraz 
Zakłady Remontu i Dozoru 
Akumulatorów w Warszawie 
z oddziałami w terenie, straci 
ły swą osobowość prawną na 
rzecz „Centry”. Są wprawdzie 
nadal na samodzielnym rozra­
chunku gospodarczym, ale 
wszystkie ważniejsze poczyna 
nia muszą konsultować z „Cen 
trą”.

Można się domyślać, że am­
bicja własna niektórych osób 
z tamtych zakładów może być 
przez to podrażniona. To prze 
cięż także ludzie. Wprawdzie 
dotychczas współpraca układa 
się bez większych zgrzytów, 
ale kierowniczy aktyw poznąń 
skiej „Centry” jest świadom 
tego, że od strony psychologii 
społecznej lepiej jest, jeśli za­
kład wiodący w kombinacie 
pełni tę funkcję nie tylko z ty 
tulu wagi swego potencjału, 
dawnych zasług i ministerial­
nego nakazu lecz z racji 
osiągnięć techniczno-ekono­
micznych. Dlatego też „Cen­
tra” ciągle porównuje swoje 
wyniki z wynikami innych, 
określa swoje miejsce i wycią 
ga wnioski. Dlatego ciągle sa­
ma się sprawdza.

Na przykład we współza­
wodnictwie z innymi, nawet

choroba daje o sobie znać, na ratu­
nek jest już za późno.

Jakie jest ryzyko zakażenia wściek 
J lizną? Co należy czynić, aby go 

uniknąć?
W lesie dzikie zwierzęta, duże i 

małe, boją się obecności człowieka. 
Uciekają na jego widok. Tylko osob­
niki chore, u których nie funkcjonu­
je prawidłowo instynkt samozacho­
wawczy, zbliżają się do ludzi, często 
wzbudzają, swoim widokiem litość i 
chęć niesienia pomocy. Na przykład 
sarny, zające, wiewiórki. Trzeba uni­
kać takich spotkań. Nie wolno doty­
kać chorych lub padłych zwierząt. 
A w wypadku pokąsania lub pogry­
zienia przez lisa, borsuka czy małą 
wiewiórkę, trzeba się liczyć z tym, że 
zwierzę jest chore na wściekliznę.

Groźne bywają również wypadki 
pogryzienia przez psy i koty domo­
we. Zwierzęta te, często biegające 
samopas po polach i lasach, poprzez 
kontakty z dzikimi zwierzętami, mo­
gą przenieść wściekliznę do ludzkich 
siedzib. Istnieje w Polsce obowiązek, 
corocznego szczepienia wszystkich 
psów. Ale nie zawsze jest on sumien­
nie spełniany przez właścicieli czwo­
ronogów. Nie szczepi się natomiast 
kotów, które są najpoważniejszym roz- 

nosicielem wścieklizny. Psy gospodar­
skie bywają na ogół uwiązane, ale czy 
widział kto na łańcuchu kota?

Jeżeli osoba, pokaleczona przez 
zwierzę domowe, potrafi je wskazać 
weterynarzowi, to poddane zostaje ono 
dziesięciodniowej obserwacji. Brak 
objawów choroby, pozwala pogryzio­
nemu, uniknąć nieprzyjemnych za­
strzyków. Ale w wypadku, gdy nie 
można ustalić z całą pewnością, który 
pies albo kot ugryzł, to niestety, trze­
ba szczepić. Pamiętajmy r— wściekliz­
na jest nieuleczalną chorobą ludzi i 
zwierząt!

TOMASZ TALARCZYK

silniejszymi zakładami Po- 
podsumowaniu współzawod­
nictwa zakładów zgrupowa­
nych w dawnym Zjednocze­
niu Przemysłu Kabli i Sprzętu 
Elektrotechnicznego o tytuł naj 
lepszego zakładu w oszczędno 
ści materiałów okazało się, że 
w 1972 roku załoga „Centry 
znalazła się na III miejscu w 
kraju, oszczędzając m. in. 180 
ton ołowiu.

W czerwcu br.. przy podsu­
mowaniu konkursu „Wielko­
polska Gospodarna” zorgani­
zowanego, przez naszą redakcję 
i poznańską Rozgłośnię Polskie 
go Radia przy współudziale 
WRZZ i OW NOT, załoga 
„Centry” została wyróżniona 
nagrodą Polskiego Komitetu 
Normalizacji i Miar za uzyska 
nie w 1972 roku dalszych 15 
znaków jakości na swe wyro­
by.

Dzisiaj, 8 sierpnia, do „Cen 
try” trafiają kolejne wyróżnię 
nia: Sztandar Prezesa Rady 
Ministrów i Centralnej Rady 
Związków Zawodowych za zdo 
bycie pierwszego miejsca we 
współzawodnictwie międzyza­
kładowym w resorcie przemy 
słu maszynowego w 1972 roku 
oraz sztandar organizacyjny, 
przyznany za wybitne osiągnię 
cia, 300-osobowej organizacji 
młodzieżowej „Centry” przez 
Zarząd Główny ZMS.

W roku bieżącym załoga 
„Centry” znowu się sprawdza. 
Przystąpiła bowiem do HI 
Ogólnopolskiego Konkursu o 
tytuł Zakładu Dobrej Roboty. 
Chcąc zająć punktowane miej 
sce musi więc modernizować 
konstrukcję wyrobów i unowo 
cześniać technologię wytwarza 
nia. poprawiać jakość i obni­
żać koszty produkcji, ulepszać 
warunki pracy i doskonalić sto 
sunki międzyludzkie.

Według oceny kierownictwa 
zakładu wiodącego, aktualna 
pozycja „Centry” jest następu 
jąca:
' Wleikoseryjna produkcja podsta­
wowych wyrobów, którymi są dla 
przykładu baterie typu R6, RH lub 
3R12, reprezentuje poziom dobrych 
firm europejskich. Niemniej nie 
wolno ustawać w zwiększaniu ich 
odporności na wycieki aktywnej 
masy środka.

Produkcja akumulatorów kwaso 
wych, po opanowaniu najnow­
szej technologii jest na 
poziomie reprezentowanym przez 
przodujących wytwórców w świe 
cle. Różnica polega tylko na innej 
obudowie, lecz i ona zostanie 
wkrótce zniwelowana, W 1974 roku 
„Centra” planuje uruchomić pro­
dukcję akumulatorów w obudowie 
z tworzywa sztucznego dla Fia­
ta 126 P.

Ponad 90 procent wszystkich wy 
robów „Centry” jest zaliczane do 
grupy A nowoczesności, a 47 pro 
cent wyrobów posiada znaki jako­
ści Q i 1.

Koszt produkcji baterii w dal­
szym ciągu jest w „Centrze” o 
8,3 procent mniejszy niż w Staro­
gardzie i o 10,9 procent mniejszy 
niż we Wrocławiu. Koszt produkcji 
porównywalnych akumulatorów sa 
mochodowych jest w „Centrze” o 
8,6 procent niższy aniżeli np. w 
Piastowie. To są argumenty, które 
się liczą.

Chciałoby się aby załoga 
„Centry” operowała nimi jak 
najdłużej. To byłby piękny 
wkład w przygotowanie bazy 
dla I Krajowej Konferencji 
Partyjnej.

PIOTR CHOJNACKI

Pomyślny lot 
stacji „Mars-6U
Naukowcy z krymskiego ob 

serwatorium astrofizycznego ob 
serwowali lot „Marsa-6” kiedy 
radziecka stacja międzyplane­
tarna znajdowała się w odleg­
łości 465 tys. km oa Ziemi. 
„Mars-6” został wystrzelony w 
niedzielę. W nocy z poniedział 
ku na wtorek teleskop obser­
watorium został skierowany na 
jeden z punktów gwiazdozbio 
ru Andromedy, gdzie według 
obliczeń, powinny się wówczas 
znajdować stacja oraz ostatni 
stopień rakiety nośnej Po krót 
kich poszukiwaniach oba obiek 
ty odnaleziono wśród gwiazd.

PAP
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Fo pierwszym etapie w Helsinkach Pracownicy poszukiwani

Nowe orientacje Watykanu
godnie z nowym kursem 
swej polityki Watykan 
poparł ideę zwołania kon 

ferencji Bezpieczeństwa i 
Współpracy w Europie już 
przed dwoma laty. Apel Buda 
peszteński, ogłoszony przez 
państwa Układu Warszawskie 
go, wzywający do odbycia kon 
ferencji, przesłany został do 
wszystkich państw europej­
skich, w tym także do Waty­
kanu — w marcu 1969 roku. 
W maju tegoż roku rząd fiń­
ski przedstawił z kolei Stolicy 
Apostolskiej memoriał na te­
mat projektu konferencji, prze 
kazany jednocześnie wszyst­
kim zainteresowanym krajom. 

W odpowiedziach na ■wymię 
nione dokumenty Watykan 
ustosunkował się przychylnie 
do projektu zwołania konferen 
cji, nie zapowiadał jednak zra . 
zu swego w niej udziału.

Kiedy jednak Finlandia za- 
proponowała zorganizowanie 
w Helsinkach konferencji przy 
gotowawczej przed konferen­
cją europejską, Watykan wyra 
ził zgodę na delegowanie doń 
swego przedstawiciela. Zgod­
nie z tą decyzją, w siedmio- 
miesięcznych wielostronnych 
rozmowach przygotowawczych 
uczestniczył przedstawiciel Sto 
licy Apostolskiej, w osobie pro 
nuncjusza, J. Zabkara Delegat 
watykański wygłosił w Helsin 
kach przemówienie, w którym 
oświadczył m. in.:

„Stolica Apostolska gotowa jest 
oferować swą współpracę za każ 
dym razem, gdy będzie to możli­
we, aby nasze konsultacje mogły 
szybko doprowadzić do sformuło 
wania wspólnych konkretnych i za 
dowalających wszystkich propozy 
cji. Ponadto delegat Stolicy Apo 
stolskiej będzie szczególnie zasz­
czycony i szczęśliwy, jeśli w pew­
nych okolicznościach będzie mógł 
— w ten czy inny sposób przyczy 
nić się do zbliżenia i uzgodnienia 
rozbieżnych poglądów w duchu 
współpracy, charakteryzującej na 
sze konsultacje.”

Na konferencji w Helsinkach 
Watykan reprezentował arcy­
biskup Agostino Casaroli. W 
dniu 6 lipca wygłosił on prze 
mówienie, w którym wyraził 
przekonanie, iż Konferencja 
w Helsinkach zaliczona będzie 
do największych wydarzeń w 
wielowiekowej historii Euro­
py.

Watykan — stwierdził Casa­
roli — bardzo pozytywnie oce­
nia wyniki wielostronnych roz 
mów przygotowawczych, przyj 
mując za podstawę tej opi­
nii realistyczne kryteria. Mów 
ca podkreślił, że Watykan z 
jednej strony przywiązuje za­
sadniczą wagę do stworzenia 
obiektywnych warunków dla 
pokoju, dla przestrzegania za­
sad pokojowego współistnienia 
oraz dla x wzajemnej, owocnej 
współpracy. Z drugiej strony 
uważa, że w okresach trudnoś 
ci i kryzysów jest rzeczą ko­
nieczną, by wspólnota państw

europejskich dysponowała śród 
kami zabezpieczenia pokoju i 
by państwa przy przestrzega­
niu suwerenności skutecznie 
dążyły również do takićh roz 
wiązań i kompromisów, które 
służyć będą wspólnym intere­
som bezpieczeństwa.

W dniu 5 lipca arcybp. Ago 
sti.no Casaroli spotkał się — w 
siedzibie ambasady PRL w Hel 
sinkach — z ministrem spraw 
zagranicznych, Stefanem Ol­
szowskim. Rozmowy trwały 
godzinę; były to pierwsze w hi 
storii stosunków między Waty 
kanem a Polską Ludową roz­
mowy na szczeblu ministrów 
spraw zagranicznych. Polska 
Agencja Prasowa pomformo- 
wała, że przedmiotem rozmów 
były sprawy związane z kon­
ferencją, jak również inne za­
gadnienia będące przedmiotem 
zainteresowania obu stron. Po 
ruszono także problemy doty-
czące dalszego rozwoju 
ków między Polską a 
Apostolską.

Wystąpienie arcyb. 
roliego w Helsinkach, 
manę zresztą w duchu

stosun 
Stolicą

Casa- 
utrzy- 
świec-

kim, stało się pewnego rodzaju 
podsumowaniem nowej orien­
tacji polityki watykańskiej, na 
cechowanej realizmem i opar­
tej na zasadzie pokojowego 
współistnienia i współpracy 
państw o różnych ustrojach 
społecznych.
STANISŁAW MARKIEWICZ

Spartakiada 30-lecia 
LWP otwarta

Jak już informowaliśmy 
telników — w niedzielnym
daniu „Głosu”

czy 
wy

na terenie
jednego z najbardziej usporto­
wionych garnizonów Ślą­
skiego Okręgu Wojskowego..od. 
bywa się w bieżącym roku 
Spartakiada 30-lecia LWP.

Wczoraj o godz. 10 na głów­
nym obiekcie sportowym zgro 
madziły się drużyny, reprezen 
tujące wszystkie okręgi i ro­
dzaje broni. Po przeglądzie ko 
iumn sportowców i wciągnię­
ciu flagi'na maszt w imieniu 
Ministra Obrony Narodowej 
do zebranych przemówił dowód
ca Śląskiego 
wego generał 
Kamiński.

Nawiązując

Okręgu Wojsko- 
dywizji Marian

do szczytnych
tradycji serdecznie powitał ze 
branych, (życząc zawodnikom 
jak najlepszych wyników. Na­
stępnie jeden z najlepszych 
sportowców Śląskiego Okręgu 
Wojskowego Janusz Nadybał 
zapalił znicz spartakiady.

Uroczystość otwarcia zakoń­
czył pokaz skoków spadochro­
nowych w wykonaniu grupy 
wyczynowej Wyższej Oficer­
skiej Szkoły Wojsk Zmechani­
zowanych im. Tadeusza Koś­
ciuszki. Zebrani obejrzeli sko­
ki indywidualne oraz zespoło­
we. Pokazy te wywołały gorą­
ce brawa i owacje zebranej pu 
bliczności. Bohaterami byli sier 
żant Henryk Cwcr, starsi sze­
regowcy Lech Steciak, Andrzej 
Barug, Marcin Szymczykow- 
ski, Marek Szatko, por. Woj­
ciech Szoleżyński, por. Włady­
sław Kuźmiński, por. Stani­
sław Sośnicki oraz wicemistrz 
świata sierżant sztabowy Ed­
ward Ligocki.

W otwarciu spartakiady u- 
czestniczyli przedstawiciele 
władz partyjnych i tereno-

Dobre rezultaty 
poznańskich pływaków
Kilka dobrych rezultatów uzy­

skali poznańscy pływacy uczestni­
czący w rozegranych w Gdyni mi­
strzostwach Polski w pływaniu w 
kategorii seniorów.

Najwartościowszy wynik uzyska­
ła Grażyna Cabaj (Warta) na 400 
m stylem zmiennym — 5.37.8. Czas 
ten) jest nowym rekordem kraju 
w konkurencji kobiet. W wyści­
gach na 200 m i 100 m stylem kla­
sycznym zawodniczka ta zajęła od 
powiednio drugie i trzecie miej­
sce.

Dobrze spisali się również pozo­
stali pływacy Warty, ustanawia­
jąc w sumie siedem rekordów okrę 
gu. Autorem trzech z nich jest 
Jerzy Czaplicki, który zwyciężył 
na 200 m stylem motylkowym cza­
sem 2.12,8 — zaledwie o 0,2 gorzej 
od rekordu Polski na tym dystan­
sie. Pozóstałe rekordy okręgu za­
wodnik ten ustanowił w wyścigach 
na 100 m mot.. zajmując II miejsce 
i na 100 m stylem dowolnym gdzie 
był szósty.

Także trzy rekordy okręgu usta­
nowił Józef Grycman (Warta) na 
1500 m, 400 m i 200 m — stylem do 
wolnym. I wreszcie autorka ostat-

wych, m. in. sekretarz KW

Powiatowa Spółdzielnia Pracy Usług Wielo­
branżowych w Obornikach — zatrudni zaraz 
w nowo otwartym zakładzie usługowym:

3 KRAWCÓW o specjalności krawiectwo 
męskie.

Informacji udziela oraz ewentualne zgłosze­
nia przyjmuje dział kadr Spółdzielni przy ulicy 
Sądowej nr 7, pokój 20, tel. 306 lub bezpośred­
nio w zakładzie krawieckim — pawilon przy
ul. Sądowej nr 7, tel. 170. 1990-K2
Cukrownia „GOSTYŃ” w Gostyniu, ulica Fa­
bryczna nr 2 — zatrudni na okres kampanii bu­
raczanej od 10 września 1973 r. —

PRACOWNIKÓW na stanowiska:
— wagowych,
— procentmistrzów, 

kontystki,
— pracowników fizycznych, 
mężczyzn oraz kobiety powyżej 18 lat.

Dla zamiejscowych zakwaterowanie w pry­
watnych mieszkaniach bezpłatne.

Całodzienne wyżywienie w stołówce zakłado­
wej za częściową odpłatnością.

Zgłoszenia pisemne wraz z życiorysem, pro­
simy kierować pod podanym adresem.

1992-K2
Inspektorat Budownictwa Rolniczego w Nowym 
Tomyślu, plac Chopina — przyjmie z dniem 
1 września 1973 r. do pracy terenowej na po­
wiat Nowy Tomyśl lub Wolsztyn —

inżyniera wzgl. technika budowlanego — 
z uprawnieniami, na stanowisko st. inspek­
tora nadzoru inwestorskiego.

Zależy nam na pracownikach z terenu pow. 
Nowy Tomyśl wzgl. Wolsztyn. Nie wyklucza się 
również innych miejscowości.

Wynagrodzenie —g układu zbiorowego pracy 
dla pracowników ' udowlanych do uzgodnienia 
z kierownikiem Inspektoratu.

Zgłoszenia osobiste wzgl. pisemne należy kie­
rować pod adresem wyżej podanym. 1983-K2
Dyrekcja Techniku’1 Ogrodniczego w Lesznie — 
przyjmie od 1 września 1973 r.:

— wychowawcę do internatu,
— nauczyciela szczegółowej uprawy roślin 

w technikum rolniczym,
— nauczyciela zawodu o kierunku ogrod­

niczym.
Zgłoszenia kierować — Technikum Ogrodni­

cze, Leszno, ul. Zaborowska nr 2, telefon 34-31.
2000-K2

Poznańskie Przedsiębiorstwo Surowców Wtór­
nych w Poznaniu — zatrudni zaraz na stałe lub 
sezonowo — rencistów, emerytów, studentów, 
młodzież powyżej lat 18 na pełny wzgl.- nie­
pełny wymiar godzin do następujących prac:

— napraw skrzynek transporterów monopo­
lowych. Płaca w systemie akordowym. 
Miejsce pracy — Poznań, ul. Garbary 125;

— belowanie makulatury. Płaca w systemie 
akordowym. Miejsce pracy — Poznań, ul. 
Ostrowska 99 (Zegrze);

— sortowanie makulatury. Płaca w systemie 
akordowym. Miejsce pracy — Poznań, ul. 
Ostrowska 99 (Zegrze).

- Przedsiębiorstwo zatrudni pracowników z te­
renu m. Poznania oraz dojezdnych.

Zgłoszenia prosimy kierować do Działu Kadr
— Poznań, ul. Przemysłowa 45.

Kupno % Sprzedaż
Barak mieszkalny drew­
niany rozkładany z doku 
mentacją pow. 120 m*. 7 
pomieszczeń sprzedam. Bo 
gumił Przybył, 64-410 Sie 
raków. 2396g

Pompę fabrycznie orygi­
nalną do deszczowni, na­
wadniania, odwadniania 
z silnikiem spalinowym 
wydajność 5.000 l/min„ na 
ogumionej przyczepce — 
sprzedam. Bogumił Przy­
był, 64-410 Sieraków.

2395g

5690-K1
PPL „Konsumy” w Poznaniu, ul. Dąbrowskiego 
nr 17 — przyjmie do pracy z terenu m. Pozna­
nia i pow. poznańskiego na czas trwania MTP 
— konsumpcyjnych w miesiącu wrześniu i na 
stałe:

— kucharzy,
— podających — ml. kelnerki,
— pomoce kuchenne,
— robotników.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr — pokój 

nr 19. 5812-K1

Sprzedam spawarki trans 
formatorowe nowe prze­
wody 380/220, 300 A 200A, 
Łomianki k/Warszawy, 
Szpitalna 7. 1992g

Wózki dziecięce, atrakcyj 
ne wzory w szerokim 
asortymencie poleca no­
wo otwarty sklep, przy 
ul. Dzierżyńskiego 126.

1443g

Siatki parkanowe, na 
klatki i sita polecam.
Armii Czerwonej 23.

674g

Srebrny sztuciec 
wietnastowieczny

dzie- 
na 12 
Ofertyosób sprzedam. ---------

„Prasa” Grunwaldzka 19
dla 2942g.

Snrzedam platformę kon 
ną na dwudziestkach. 
Bartkowiak Września, ul.
Waryńskiego 15.

706p

Sprzedam nową żaglów­
kę bez żagli. Śrem, Wv-
Zwolenia 3. 374p
Czernepudle — średnie 
— szczenięta snrzedam. 
Dzierżyńskiego 100 m. 18. 

2832?

d Samochody
Vouxholl Vietor 2000 . 68 r. 
stan bardzo dobry, 87 tys. 
km. Marian Przybylski 
Bojanowo, tel. 48, dow. 
Rawicz woj. poznańskie.

704p

Sprzedam przyczepę cam 
ningowa „TRAMP", tel. 
509-65 i 679-786. 2927g

H Nieruchomości
Kupię domek

stwo rplnę 8 ha, kT ;TV: 
IV, możliwość kupna11" 
inwentarzem martwym \ 
żywym, zabudowania 
dzo dobre, 4 km od S™ 
•bodzina, dojazd barru" 
dobry (na trasie Wroc’?? 
— Szczecin). Wacław k? 
dracki, Rusinów 13, D 
Świebodzin, woj. zielono 
górskie^__________

Kupię pół domu lub miP 
szkanie z wygodami 
Poznaniu. W rozliczeniu 
komfortowe mieszkań, 
spółdzielcze M-2, Ce‘ 
trum Wrocławia. Ofe-tC 
dla 2441 g, „Prasa”, 
ław, ul. Ruska 15. 244ig 

Sprzedam w Smochowi 
cach domek z ogrodem' 
Warunek mieszkanie, a 
dres wskaże „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 2442^ 

Sprzedam dużą działkę 
budowlaną z rozpoczęta 
budową (piwnice), blisko 
centrum. Jarocin Ko- 
ściuszki 63 m. 4. 7^
Wille wolnostojące z 0gr0 
darni. Domy komfortowe 
jedno- dwurodzinne, ę. 
biekty ogrodniczo - rolne 
sadami, szklarniami. Dom 
ki z parcelami nadające 
się na różny przemysł w 
Poznaniu, na peryferiach 
polecam do kupna, wiel. 
kim wyborze po cenacn 
dostępnych, także w sta 
nie surowym. Stale przyj 
muję nowe zlecenia do 
sprzedaży. Informacje bez 
płatnie udziela Adamski, 
Poznań, Matejki. 33a.

3054g

Okazyjnie sprzedam dział 
ki budowlane, powierzch 
nia 1500 m! każda, położę 
nie w Gnieźnie w dobrym 
miejscu. Informacje Gnie
zno Mokra 18. 694p

Dom nowy trzyizbowy i 
ha ogrodu koło Poznania 
sprzedam. Oferty' „Pra­
sa", Grunwaldzka 19 dla 
2852g.

Zguhv • Różne
Dnia 10 lipca 1973 r. pozo- • 
stawiono aktówkę z do- 
kumentami, w pociągu na
trasie 
znań. 
WZTM 
57.

Bydgoszcz — Po­
proszę z zwrot 
Poznań, Kolejowa 

2416g

działką
w województwie poznań­
skim najchętniej w mie­
ście. Wacław Dorabiała, 
Rudgierzowice 66-205 Ro- 
sin, pow. Świebodzin.

1930-K2

Kunię domek (dam miesz 
kanie komfortowe w Pie 
karach Śląskich). Ofertv 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 2347g.

1 ha dobrej ziemi rów­
nież z budynkami w oko­
licy Komornik lub Wir — 
kupię. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 2382g.

Sprzedam domek, parce­
lę zadrzewiona, warunek 
zamiana mieszkania. An- 
toninek, Ziemowita 45.

23«5g

Kupie jednorodzinny d^m 
mieszkalny w Poznaniu. 
Ofertv „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 225óg.

Poznań lub okolice — do­
mek do 300.000 zł. kupie. 
Adres Siedlisko, sklep 26, 
pow. Trzcianka, woj. noz
nańskie. 2161 g

„Turniej miast“ 
w powiecie ostrowskim
Dużym Zainteresowaniem miesz­

kańców ostrowskich wiosek i mia­
steczek cieszy sie coraz częściej 
organizowany „Turniej miast’’. Mo 
biiizuje on mieszkańców wsi i mia 
steczek do wykonywania szeregu 
orać porządkowych, do urządzania 
kwietników i skwerów, a także do 
wsnólnej zabawy.

Ostatnio w Odolanowie now. 
Ostrów odbył sie turniej pomiędzy 
ta miejscowością a Raszkowem. U- 
czestnicy turnieju wykazywali swo 
je umiejętności m. in. w podno­
szeniu ciężarów, rzutami piłek do 
kosza, rąbaniu pni drzew, w doje­
niu krów. Ocenie poddano również 
wygląd, czystość i stan sanitarny 
tych miast. Odbył sie także mecz 
piłki nożnej, w którym zwycięży­
li reprezentanci Odolanowa 2:0. O- 
statecznie w ogólnej punktacji lep 
si okazali sie zawodnicy z Odola­
nowa. Pomysłowy turniej zorgani­
zowane z inicjatywy urzędów 
gminnych. ZSMW i Społecznej 
Rady Klubu obu miasteczek, (tl)

Zawody wędkarskie 
o puchar PKKFiT

Po raz czwarty urządzono (nad 
Jeziorem Stare w pow. wagrowiec- 
kim) miedzysekcyjne drużynowe 
zawody wędkarskie o nuchar prze 
chodni PKKFiT w Obornikach. 
Wśród sześciu startujących 5-osc- 
obwych zespołów najlepsza w ogó! 
nej punktacji okazała sie sekcia 
przy PZGS-ie. gromadząc 11 IM 
pkt.: na II nozvcii un1acowała sie 
reprezentacja Koła PZW — 10 942 
pkt.. zaś na III — sekcia przv Za­
kładach Miesnvch w Obornikach z 
4 967 nkt. (bon)

PZPR w Poznaniu Władysław 
Słeboda, zastępca przewodni­
czącego Prezydium WRN Wi­
told Stefanowski. Licznie przy 
była generalicja oraz wyżsi o- 
ficerowie.

O godz. 12 rozpoczęła się 
pierwsza konkurencja sporto­
wa — tor przeszkód. Najlep­
szy czas dnia uzyskała repre­
zentacja Wojsk Ochrony Po­
wietrznej Kraju 2.10.4. Po po­
łudniu rozpoczęły się rozgryw 
ki piłki ręcznej, (jk)

niego rekordowego 
Anna Andrzejewska 
lem dowolnym.

Na tegorocznych

wyniku jest 
na 800 m sty-

mistrzostwach
reprezentanci Warty zdobyli w su 
mie 75 pkt., wyprzedzając m. in. 
zawodników poznańskiego Lecha, 
którzy ązyskali 61 pkt. (zb)

x dalekopisem x

Zakłady Motoryzacyjne nr 5 w Poznaniu, ulica
Wawrzyniaka nr 43 — przyjmą do pracy zaraz
Z terenu m. Poznania i pow. poznańskiego:

— kierownika kotłowni z uprawnieniami 
kotły wysokoprężne.

— tokarzy.
— frezerów,
— ślusarzy narzędziowych,
— palaczy c. o.,
— wartowników; straży przemysłowej,

na

Kunie dom 1-rodzinny — 
(willa), przy dobrej ko-
munikacii. Poznaniu
lub okolicy. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
1962g.

Mały domek, wygodami, 
ogródkiem, przy komuni­
kacji, Poznaniu, chętnie 
dzielnica leśna — kupię. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 2433g.

Awans szczyptom istów
MZKS Ostrovia .

Wiele lat kibice Ostrovii czekali 
na awans piłkarzy ręcznych do kia 
sy wojewódzkiej. W decydującym 
o awansie do tej grupy meczu 
rozegranym na neutralnym boisku 
w Gnieźnie szczypiorniści Ostrovii 
zmierzyli -się z rytunowana druży 
na. poznańskiego Grunwaldu, zwy­
ciężając 14:11. Wygrana ta zadecy­
dowała o tym. że Ostrovia wystar 
tuje w przyszłym sezonie w klasie 
międzywojewódzkiej, (tl)

Ameryka pokonała w mepzu lek- I 
koatletycznym w Dakarze Afrykę 
201:146. W meczu mężczyzn trium­
fowali Amerykanie 111:101. w kon­
kurencji kobiet Amerykanki 90:45

W międzynarodowych zawodach 
w skokach spadochronowych roz­
grywanych w węgierskiej miejsco­
wości Nyiregyhaza Polacy zajęli 
3 miejsce w zespołowych skokach 
na celność lądowania z wysokoś­
ci 1.000 m. Polski zespół osiągnął 
średnią odległość od celu — 2.59 m. 
Zwyciężyli skoczkowie ZSRR — 1.22 
m przed NRD — 2.04 m.

Dobrze spisują się polscy żegla­
rze na mistrzostwach świata junio-
rów w klasie „Cadet” Veers
(Holandia). Po 7 wyścigach Krzysz­
tof Zawalski i Roman Stan zajmu­
ją 3 miejsće — 54.7 pkt., a Miro­
sław Misiaszek i Mieczysław Zio- 
towski — 6 lokatę z 65,i nkt. Pro­
wadzi załoga angielska Nigel Bar. 
row i Goeffrey Grimes — 39.4 nkt.
nrzed swymi rodakami 
Owenem i Richardem 
44.7 pkt.

Garrethem
Boltem —

— robotników transportu i magazynowych.
Warunki pracy i płacy do omówienia w Dzia­

le Osobowym pod wyżej podanym adresem.
5809-K1

Wlkp. Przedsiębiorstwo Przemysłu Ziemniacza­
nego, Luboń k. Poznania — zatrudni zaraz do 
Zawodowej Straży Pożarnej:

— dowódców zmian — przeszkolenie pod­
oficerskie,

— młodszych ogniomistrzów, sekcyjnych 
i strażaków.

Zgłoszenia kierować do działu kadr i szko­
lenia — Luboń k- Poznania, ul. Dzierżyńskiego 
nr 49,______________ ________  2006-K2

Dom piętrowy, dochodo­
wy. sklepy i mieszkanie, 
w Środzie Wlkp. — sprze 
dam. Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 2447g.

Sprzedam działkę budow­
laną, rozpoczętą budową, 
na Górczynie. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 2449g.

Garaż samochodowy przy 
ul. Kniewskiego zamienię 
na podobny w rejonie ul. 
Jackowskiego — Polnej, 
ew. kupię lub wynajmę. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 2460g.

Jana Reszelewskiego, za­
mieszkałego ul. Taborowa 
22a, za obelgę przeprasza 
Tadeusz Budniak. ul. So­
wińskiego 29 m. 15. 2317g

* Matrymonialne
Rzemieślnik obuwnik po­
ślubi inteligentną, szla­
chetną panią do lat 53, ' 
również z prowincji. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 2405g.

Wdowa, bezdzietna, eme­
rytka, pozna inteligentne­
go pana bez nałogów z 
mieszkaniem lub bez. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka* 19 
dla 2406g.
Panna dobrego charakte­
ru z mieszkaniem, poślubi 
kawalera średniego wzro­
stu, zawodem, 38—45 lat. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 2456g.
Wdowa sytuowana pozna 
inteligentnego pana 60—63

<Iat z Poznania lub z pro­
wincji w celu matrymo­
nialnym. Oferty „Prasa”, 
,Grunwaldzka 19 dla 2455g.
Panna przystojna, wy­
kształcenie wyższe, miesz­
kanie — pozna kawalera 
lat 35—46. Cel matrymo­
nialny. Oferty — „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 2152g. 
Prawnik rozwiedziony nie 
z własnej winy, inwalida 
z siedmioletnim synkiem 
— pozna panią miłą, zgrab 
ną, średniego wzrostu w 
wieku 30—36 lat, o co 
najmniej średnim wy­
kształceniu. Zdjęcia mile 
widziane. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 2311g.

P r z e t a r g i

Komunikaty

Wyróżnienie piłkarzy/ 
leszczyńskiej Polonii

W Lesznie rozpoczął się nowy se- 
/źon piłkarski. Przed spotkaniem 
klasy okręgowej miejscowej Polo­
nii z , Turem Turek wręczono go­
ściom i sędziom wiązanki kwiatów. 
Nasrępnie najbardziej zasłużeni 
działacze i zawodnicy sekcji piłki 
nożnej Polonii otrzymali z rąk wi­
ceprezesa d/s sportowych Kazimie 
rza Nortmana honorowe odznaki 
klubowe, z okazji 60-lecia tego za­
służonego Klubu.

Złotą odznaką wyróżniono: H. 
Turlę. J. Przykuckiego. M. Piewe. 
Z. ł uckiego i B. Zygmanowskiego. 
Wręczono także sześć srebrnych 
odznak i pięć brązowych. (R)

Kolejne zwycięstwo odnieśli w 
NRF polscy hokeiści. Polacy poko­
nali na turnieju w Garmisch Par- 
tenkirchen zespół SC Riessersee 
(NRF) 8:2. (0:2, 5:0, 3:0).

W Gdańsku zakończyła sie naj­
większa krajowa impreza brydżo­
wa — XIII Kongres Bałtycki, w 
którym uczestniczyło ponad 800 za­
wodników z 12 krajów. Po tygod­
niowych rozgrywkach turniejowYCh 
w punktacji indywidualnej zwy­
ciężyli zawodnicy gdańscy Antas i 
Pochroń przed Kuberą z Warsza-

Sąd Powiatowy w Kościanie wyrokiem z dnia 
9 maja 1973 r. skazał Bogdana Wieczorka, ur- 
8. III. 1947 r., syna Józefa i Marty, zamieszka­
łego w Śmiglu, ul. Młyńska 11 — na karę 1 roku 
i 10 miesięcy pozbawienia wolności oraz zakaz 
prowadzenia pojazdów mechanicznych przez 
o'.res 3 lat, za prowadzenie w stanie nietrzeź­
wym i z nadmierną prędkością na niebezpiecz-^ 
nym zakręcie drogi samochodu ciężarowego i 
z niesprawnym układem hamulcowym, w na-’ 
stępstwie czego samochód wpadł w poślizg ude-t 
rzając w przydrożne drzewo i spowodował 
śmierć jednego pasażera oraz obrażenie cielesne 
drugiego pasażera.________________ 2037-K2

Praca # Nauka
Ślusarza tokarza przyj-

wy. W najważniejszym turnieju
kongresu. drużynowych rozgryw­
kach o oucher miast (..Wazę Bał- 
tvku”) — pierwsze miejsce zalał 
zernół renrezentuiacy Kopenhagę.
w teamów największa
ilość nunktów zgromadzili brydży­
ści Poznania przed mieszanymi 
zespołami gdańsko-warszawskim 
warszawsko-czechosłowackim. (ob)

mę na stałe.
Poznań, 
15.

Buchwald,
ul. Nałkowskiej 

' 1713g

Do sześcioletniej dziew­
czynki potrzebna od 
września opiekunka 3 ra 
zy tygodniowo (godziny 
nopołudniowe) tel. 67-35-52 
po 17 lub Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 2958g.

Przyjmę krawcową do 
l szycia kurtek. Oferty —

„Prśste”, Grunwaldzka 19 
dla 23Ó9g.

Maszynopisania uczę. Mar 
cinkowskiego 26 m. 26, II 
podwórze, I piętro.

1914g

Ajentów do przyjmowa­
nia zamówień poszukuje 
Zakład Portretowy — Kieł 
ce, Mąchocka 32. 1984-K2

Dzielnicowy Zarząd Budynków Mieszkalnych 
Poznań - Stare Miasto, ul. Rybaki 18 a — za" 
prasza przedsiębiorstwa państwowe, spółdziel­
cze i prywatne —DO SKŁADANIA OFERT na wykonanie 

w roku bieżącym remontów i elewacji bu­
dynków na terenie dzielnicy Stare Miasto. 

Do zakresu remontu wchodzą wszystkie ro­
dzaje robót budowlanych i instalacyjnych.

Wykonanie prac winno nastąpić komplekso­
wo w kolejności wymaganej technologią wyko­
nawstwa.

Dokumentacja znajduje się do wglądu w 
Dziale Dokumentacji i Nadzoru Technicznego. 
— pokój 6, parter, w godz. od 8—14.

Otwarcie ofert — 31 sierpnia 1973 r. 5748-K1
Spółdzielnia Pracy „Juwelia” w Poznaniu, p^aC 
Wolności hr 5 —

OGŁASZA PRZETARG na sukcesywną do­
stawę szkieł plexi oraz pasków skórzanych 
i parlonowych do zegarków.

Udział w przetargu mogą brać przedsiębior* 
stwa państwowe, spółdzielcze oraz osoby pry­
watne. i

Oferty z zatwierdzonymi cenami przez WKC 
należy składać w biurze Spółdzielni przy placu 
Wolności nr 5 — do dnia 23 sierpnia 1973 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi dnia 24 
sierpnia 1973 r. o godz. 10.

Spółdzielnia zastrzega sobie dowolny wybór 
oferenta oraz unieważnienie przetargu bez po­
dana przyczyny. 5756-h-lStr. 4 — GŁOS - 8 VIII 1973
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KUPUJĄC WCZEŚNIEJ ARTYKUŁY SZKOLNE W SKLEPACH PAPIERNICZYCH WPHAPiS w Poznaniu
KORZYSTASZ PODWÓJNIE: — NIE TRACISZ CZASU, — MOŻESZ STAĆ SIĘ POSIADACZEM ROWERU TURYSTYCZNEGO, AKTÓWKI, TORBY SZKOLNEJ, RĘKAWICZEK 

LUB JEDNEJ Z 40-tu NAGRÓD.
WEJDŹ DO SKLEPÓW PAPIERNICZYCH WPHAPiS W POZNANIU, KTÓRE DYSPONUJĄ PEŁNYM ASORTYMENTEM ARTYKUŁÓW SZKOLNYCH NA NOWY ROK 1973/74.
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3-letnia Zasadnicza Szkoła Mechanizacji 
Upraw Polowych

w Ł ę k n i e, p-ta Zaniemyśl 
tel. 21, pow. Środa Wlkp.

OGŁASZA

dodatkowy nabór uczniów 
do klasy I.

Przyjmowani są tylko chłopcy którzy 
nie przekroczyli 17 roku życia. Przy szko­
le jest internat. Zdolni i pilni uczniowie 
otrzymują stypendia.

W ramach programu uczniowie otrzy­
mują pozwolenia na prowadzenie moto­
cykli, samochodów, ciągników kołowych 
i gąsienicowych, oraz kombajnów zbo­
żowych.

Na absolwentów specjalistów mechani­
zacji czekają PGR, RSP, MBM i POM.

W Łęknie jest również Zasadnicza Szko­
ła Rolnicza do której przyjmiemy jeszcze 
chłopców i dziewczęta.

1961-K2

Praca 0 Nauka
Szlifierz - polemik — po­
trzebny. Warsztat tokar­
ski, ul. Sochaczewrka 2.

2414g
Fryzjerka potrzebna. Tel. 
547-69. od 10 2428g

Przyjmę ucznia w zawo­
dzie stolarskim. Swa­
rzędz, ul. Warszawska 8. 

2271 g

Przyjmę opiekunkę do 5- 
miesięcznego dziecka. Os. 
Wielkiego Października — 
blok 4 m. 97, od godz. 16. 

2270g

ŻYCZYMY POMYŚLNYCH / UDANYCH ZAKUPÓW! 5663-K1

Krpno ® Sprzedaż
Antyczną tacę metalową, 
świecznik, obraz i inne 
przedmioty — kupię. O- 
ferty — „Prasa”, Grun- 
waldzka 19 dla 2232g.
Kupię piec na propan, lo­
dówkę, panewki, rozrząd, 
popychacze, tłoki, tłumik, 
lampy, zderzak, błotniki, 
gaźnik i inne Volkswage- 
na 1200. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 2289g
Kupię lodówkę 40 1. ro­
werek dwukołowy. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 2408g.

Pracownik fizyczny — 
przyjmie jakąkolwiek pra 
cę po godz. 16. Oferty — 
„Prasa" Grunwaldzka 19 
dla ?443g.________________ 
Prace z instalatorstwa sa­
nitarnego, gazowego i c 
o. — przyjmę na rok 1973 
Roman Kwaśniewski. Po­
znań, Czerwonej Armii 29 
m 15 (D<x3wórze) 24582
Fryzjerka, fryzjer — po­
trzebni od września. Ow­
siana 17. 22578

Opiekunka — panienka, 
do rocznego dziecka, po­
trzebna. Magdziarek, Ol­
chowa 11 m. 2. 22922

Murarzy - tynkarzy na 
stałe zatrudnię. Marszał­
kowska 4a m. T. telefon 
579-273 23122

Przyjmę blacharza ze 
znajomością. wentylacji 
Zgłoszenia, Poznań, ul.
Wiślana 49 od godz. 16—19 

2898g

Prasę mimośrodową od 
30 ton kupię. Tel. 66-06-55.
______ _____________ 2381 g 

Kupię parawan. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 2383g.
Sadzonki poziomek wyso­
kogatunkowe, kupię. Tel. 
425-01. 2393g 
Sprzedam -Jawę 250.. Po­
znań, ul. Wzlotowa 7 m. l.<

_ ___________ 2339 g
Kupię wózek i łóżeczko 
dziecięce. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 2314g. 
Sprzedam motocykl MZ- 
ES 250/2. Poznań, ulica 
Przybylskiego 4. 2421 g
Sprzedam pasiekę. Nowa 
Sól, Krasińskiego 13.

1974-K2
Kolorowy telewizor, ma­
gnetofon stereo, adapter 
stereo, maszynę do pisa­
nia Erika — sprzedam. 
Telefon 551-54. 2431 g
Sprzedam większą ilość 
sadzonek truskawek, od­
miana „Talizman”, Bole­
sław Rompała. Otorowo, 
pow. Szamotuły 2437g
Sprzedam obrazy olej, 
pianino Wolkenhauer. A- 
dres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 2448g.
Sprzedam wózek głęboki, 
model szwedzki. Kordec­
kiego 28a m. 2. 2462g

Sprzedam fermę norek i 
tchórzy (z urządzeniami). 
Słabolepszy — Piątkow­
ska 59. 2450g

• Samochody
Sprzedam Syrenę 104, rok 
prod. 1971, po 24 tys. km. 
Wiadomość: Poznań — 
Skromna 5a, od 16—20. 

2463g
Sprzedam „Lublina”, po 
kapitalnym remoncie. Ry­
szard Miklas, Smółki, po­
czta Rajsko 62-841, powiat 
Kalisz. 2392g
Okazyjnie sprzedam sa­
mochód Opel Kapitan, sil 
nik po kapitalnym re­
moncie. Winogrady 69 — 
godz. 17—19. 2418g
Skodę Octavię — sprze­
dam. Nowe Kramsko, Ko­
pernika 7, Cichy. 

1975-K2
Nowy silnik do Traban­
ta 601 — sprzedam. Chłod­
na 3 m. 1. 2438g
Sprzedam Syrenę, cena 
20.000. Poznań, Dzierżyń­
skiego 72 m. 2. 2453g
Sprzedam 2uka w do­
brym stanie. Września, ul. 
22 Lipca 6. 2351g
Sprzedamy samochód — 
„Ford Eifel” do remontu, 
tanio. Luboń 4, Rutkow­
skiego 28 . 2367g
Sprzedam spiesznie Wart­
burga 312. Ireneusz Szaj, 
Stęszew, ul. Nowa 6, pow. 
Poznań. 2370g
Sprzedam Wartburga typ 
przejściowy. Stanisław Ja 
rosz, Goździn, poczta Ra­
koniewice, powiat Wolsz­
tyn. 2377g
Sprzedam okazyjnie Sko­
dę 1102. stan bardzo do­
bry, oraz oryginalne czę­
ści (NRD) do motocykla 
MZ BK - 350. Poznań, ul. 
Sikorskiego 3/4 m. 23, po 
godz 16 2384g
Syrenę po generalnym re 
rnoncie, tanio sprzedam 
Dzwonić po godz. 18. tel 
304-48. 23862

0 Lokale
Studentka, poszukuje po­
koju, koło Akademii Rol­
niczej. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 2423g.

Wynajmę wspólny pokój 
panom lub panienkom. 
Starołęka, ul. Równa 10 
(przystanek stara pętla).

2388g

Zamienię duży pokój z 
kuchnią — na podobne 
lub większe — ul. Sikor­
skiego 11 m. 4. 2398g

Przyjmę na samodzielny 
pokój ucznia lub pana z 
prowincji. Adres wskaże 
„Prasa”. Grunwaldzka 13 
dla 24O9g.

Starsze małżeństwo (ren­
ciści). bezdzietne, weź­
mie w dzierżawę miesz­
kanie. Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 2417g.

Student pracujący, poszu­
kuje pokoju z c. o., może 
być nieumeblowany. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 2469g.

2 pokoje, duże z kuchnią 
— samodzielne, I piętro, 
w centrum Gliwic — za­
mienię na podobne w Po­
znaniu. Oferty, „Prasa” 
Grunwaldzka 19 — dla 
5714-K1.

Rodzeństwo — studenci, 
poszukują pokoju w cen­
trum Poznania. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 2424g.
Student Akademii Me­
dycznej poszukuje poko­
ju. Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 2340g.

Małżeństwo z 6-letnim 
dzieckiem pilnie poszuk ;- 
je pokoju. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
2360g.

Kupię mieszkanie włas­
nościowe M-3, względnie 
M-4 w Poznaniu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 2425g.

Doktorantka, poszukuje 
pokoju jednoosobowego, 
najchętniej z c. o. Tel. 
650-51, wewn. 142, od 7.15 
do 15.15. 2436g

Kupię w Poznaniu M-2, 
lub kawalerkę własnoś­
ciową, względnie pokój 
niekrępujący — wynajmę 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 2459g.

Starsza pani, przyjmie na 
pokój osobę czystą, ucz­
ciwą (najchętniej starszą) 
— w zamian za opiekę. 
Poznań (Minikowo), Oża­
rowska 16 m. 3. 2464g

Piotrków Trybunalski k. 
Łodzi! 3 pokoje, kuchnia, 
łazienka, komfort — za­
mienię na równorzędne w 
Ostrowie Wlkp. Wiado­
mość: Ostrów, 60 Pułku 
Piechoty 7 m. 1, po godz. 
18. 2419g

Piekary Śląskie, 2 pokoje, 
c. o., wszelkie wygody — 
zamienię na mieszkanie w 
Poznaniu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
2343g.

Zamienię mieszkanie M-4 
Winogrady na równorzęd 
ne — Grunwald, Łazarz, 
śródmieście. Oferty „Pra­
sa’,’, Grunwaldzka 13 dla 
2359g.

Małżeństwo bezdzietne po 
szukuje zaraz pokoju na 
okres do 2 lat. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 2361g.
Młode bezdzietne małżeń­
stwo wynajmle pokój, naj 
chętniej w dzielnicy Grun
wald, Junikowo, Jeżyce.

Obwieszczenia
Obwieszczenie ' licytacji nieruchomości.

Komornik Sądu Powiatowego w Lesznie, ul. 
Szybowników nr 1, na podstawie art. 953 § 1 kpc 
spodaje do wiadomości, że dnia 5. 9. 1973 roku, 
o godzinie 9.30 odbędzie się w Sądzie Powiato­
wym w Lesznie w sali 18 pierwsza licytacja 
nieruchomości, stanowiącej zabudowane ogrod­
nictwo wiejskie (dom mieszkalny nowy, 2 
szklarnie, budynek gospodarczy) o powierzchni 
0,75 ha, położonej w Krzycku Małym nr 20 
pow. Leszno, należącej do dłużników Agnieszki 
i Stanisława małż. — momiaków, a zapisanej 
w PBN w Lesznie w księdze wieczystej 
Kw. nr 7504.

Nieruchomość została oszacowana na sumę 
1.078.000,— zł., cena wywołania wynosi 
808.500,— zł. Przystępujący do przetargu zobo­
wiązany jest złożyć rękojmię w wysokości 
107.800,— zł. oraz przedłożyć zaświadczenie 
właściwej Gminy o posiadaniu kwalifikacji 
ogrodniczych.

2049-K2

_______ Pracownicy poszukiwani________
Komunalna Rozlewnia Gazu Płynnego „Kor- 
gaz 1” w Poznaniu, ul. Ostrowska 110/114 za­
trudni zaraz:

MĘŻCZYZN — robotników niewykwali­
fikowanych na stanowisko napełniaczo- 
wych gazu płynnego do butli.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Ekonomiczny 
pokój nr 9.

Warunki płacy w/g taryfikatora w gazow­
nictwie bezprzewodowym.

5732-Kl

Adres wskaże: „Prasa” — ty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 2379g I 19 dla 2404g.

Matrymonialne
Kawaler z mieszkaniem, 
przystojny, niezależny, po 
zna szatynkę do lat 34. 
Cel matrymonialny. Ofer 

Grunwaldzka

■ Wdowa z mieszkaniem po 
6b, kulturalna, sytuowa­
na, dobrej prezencji z bra 
ku znajomości, pozna pa­
na z samochodem. Cel ma-, 
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
2454g.

Dnia 5 sierpnia 1973 r. zmarł nasz były 
długoletni pracownik Jubilat pracy zawo­
dowej

ANTONI MIKULSKI
zecer-linotypista

W Zmarłym żegnamy z żalem prawego 
człowieka i serdecznego Kolegę.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego 
współczucia składają

.Pracownicy — Samorząd Robotniczy 
Dyrekcja

Poznańskich Zakładów Graficznych
im. Marcina Kasprzaka w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 8 sierpnia 
1H3 r. o godz. 9.50, na cmentarzu juni- 
k. ^skim.

5824-Kl

W dniu 6 sierpnia 1973 r. zmarł nagle 
nasz były pracowni1: — długoletni, ofiar­
ny i zasłużony kierownik masarni — ren­
cista

LEON SZWANKE
Pogrzeb odbędzie się w dniu 9 sierpnia 

1973 r. o godz. 15, na cmentarzu w Pobie­
dziskach.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego 
współczucia składają

Zarząd, Rada Zakładowa, POP 
koleżanki i koledzy

„Społem” WSS O/Puszczykowo 
Rejon Pobiedziska.

2036-K2

Z głębokim smutkiem zawiadamiam, 
’ że w dniu 30 lipca 1973 r. po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakra­
mentami św. zmarła moja ukochana żo­
na, śp.

LUCYNA OLESINSKA

Pogrzeb odbył się w dniu 2. VlH. 1973 r. 
na cmentarzu Brudzieńskim w Warszawie.

O tej bolesnej stracie zawiadamiają

mąż i rodzina
Poznań, Nad V7ierzbakiem 10 m. 2.

2892g

- Dnia 5 sierpnia 1973 r. zmarł opatrzc- 
* ny Sakramentami św. w wieku 73 lat, 
drogi ojciec, teść i dziadek, śp.

STANISŁAW JASIŃSKI

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 
■9 bm. o godz. 10.30, na cmentarzu gór-— 
czyńskim.

W smutku pogrążony
syn z rodziną

Poznań, ul. Piekary 7 m. 7.
O” Piastowskie 66 m. 18.

\ 2968g

W dniu 5 -'e-pnia 1973 r. zmarła po 
ciężkich cierpieniach przeżywszy 77 lat, 
nasza droga siostra, ciocia i szwagierka

ZOFIA ROSIŃSKA

w głębokim smutku pogrążona

rodzina

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 
8. VIII. br. o godz. 13.40, na cmentarzu 
junikowskim.

3026g

W dniu 6 sierpnia zmarł nagle mój ko- 
crany mąż, śp.

FRANCISZEK BOROWSKI

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 
9 sierpnia br. o godz. 11.10, na cmentarzu 
na Górczynie.

O czym zawiadamia

żona z rodziną

Uprasza się o nieskładanie kondolencji. 
Poznań. Szczęsna 4a.

3032g

tW dniu 6 sierpnia 1973 r. odszedł od 
nas na zawsze opatrzony Sakramenta­
mi św. przeżywszy lat 25 mój ukochany 

mąż, najdroższy tatuś, syn, zięć, brat, 
szwagier oraz wujek, śp.

RYSZARD MANKA

Pogrzeb odbędzie się dnia 9 bm. 
o godz. 13.40, na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążone

żona z córeczką i rodzina
3088g

4. Z głęboki n żalem zawiadamiamy, że 
* w dniu 5 sierpnia 1973 r. zmarł nagle 
przeżywszy lat 67, mój najukochańszy 
mąż, troskliwy tatuś, brat, szwagier i wu­
jek, śp.

ANTONI WOLTMAN

Msza św. żałobna zostanie odprawiona 
w dniu 8 sierpnia 1973 r. o godz. 15.30, no 
crym nastąpi wyprowadzenie zwłok na 
cmentarz.

W smutku pozostają

żona, dzieci i rodzina 
Czarnków, Rybaki 7.

2976g

Dnia 5 sierpnia 1973 r. zmarł nasz su­
mienny i oddany pracy pracownik

WŁADYSŁAW MOSIEK

Kierownictwo — Rada Zakładowa 
pracownicy

Wojewódzkiego Związku Kółek Rolniczych 
w Poznaniu, ul. Mickiewicza 33.

5823-K1

Dnia 6 sierpnia 1973 roku zmarł długo- 
^tni członek naszej Spółdzielni

FRANCISZEK BOROWSKI

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 

9 bm. o godz. 11,10, na cmentarzu na Gór- 
czynie.

Rodzinie Zmarłego wyrazy-serdecznego 
współczucia składają

Rada, Zarząd i Pracownicy 
Spółdzielni Rzemieślniczej 
„Mechaników” w Poznaniu.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 4 sierpni zmarła nasza długoletnia, 
bardzo sumienna i ceniona pracownica

KRYSTYNA MAJZEL

Rodzinie Zmarłej wyrazy szczerego 
współczucia składają

Dyrekcja, POP, Rada Zakładowa 
oraz pracownicy

Ośrodka Walki z Gruźlicą m. Poznania
2945g

k Z głębokim żalem zawiadamiam, że w 
’ dniu 6 sierpnia 1^73 r. zmarła nagle 
namaszczona Olejami św. przeżywszy lat 
65 moja najdroższa żona, siostra, bratowa 
i ciocia, śp.

WŁADYSŁAWA 
SZYMANKIEWICZ 

z domu Stabrowska
Pogrzeb od>>edzie się w dniu 9 sierpnia 

1973 r. o godz. 10.50, na cmentarzu gór- 
czyńskim w Poznaniu.

W smutku pogrążeni
mąż i rodzina

Poznań, ul. Kasprzaka 23 m. 3.
3024g

x Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
“ dnia 3 sierpnia 1973 r. odszedł niespo­
dziewanie nasz kochany mąż. ojciec, syn, 
b”at, teść i szwagier przeżywszy lat 43, śp.

MIECZYSŁAW GŁOGOWSKI
f

Pogrzeb odbędzie się dnia 9 sierpnia 
1973 r. o godz. 16, na cmentarzu winiar­
skim przy ul. Piątkowskiej.

W smutku pogrążona

żona z dziećmi i rodziną

Poznań, T. Kościuszki 71 m. 21.
3077g

ł Dnia 7 sierpnia 1973 r. zasnął w Bogu 
’ mój najdroższ_ mąż, tatulek, teść 
i dziadziuś, przeżywszy lat 47

STANISŁAW KIRYŁO

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 
9 bm. o godz. 9.15, na cmentarzu junikow­
skim.

O czym z bólem zawiadamia

rodzina

Poznafi, Świerczewskiego 130 B m. 12.
3067 g

x Dnia 7 sierpnia 1973 r. zmarł nagle na- 
* maszczony Olejami św. mój najdroż­
szy mąż, ukochany zięć, brat, kuzyn, 
szwagier i wujek

MARIAN SZUDAREK

Pogrzeb odbędzie się w dniu 10 bm., 
piątek o godz. 13.40, na cmentarzu juni- 
kows^im.

W ciężkim smutku pogrążone

żona i rodzina 
Hibnera 10 m. 6.

Długa Goślina.
3076g

X W dniu 6 sierpnia 1973 r. zmarł mój 
’ ukochany nigdy nieodżałowany maż. 
brat, wujek i kuzyn, przeżywszy lat 55, śp.

FRANCISZEK MUCHA

Pogrzeb odbędzie się 9. VIII. br. 
o god^ 8.40, na cmentarzu na Junikowie.

W ciężkim smutku pogrążone

żona i rodzina

C^obnych zawiadomień nie wysyła się.
Poznań, Szamarzewskiego 37 m. 4.

3961g



Sierpień Cypriana.
„ Emiliana

środa Słońce: 4.11—19.19

t TEATRY J
W POZNANIU

•— Nieczynne.

t KINA 23
W WOJEWÓDZTWIE

CHODZIEŻ Noteć: „Woda ży­
cia”.

CZARNKÓW: „Nie ma nic lep­
szego od złej pogody”. \

GNIEZNO Lech: „Odstrzał”; Po­
lonia: ..Roztargniony”.

GOSTYŃ: „Koniokrady”.
JAROCIN: „Michał Strogow — 

kurier carski”.
KALISZ Kosmos: ,,Queimada'*, 

Oaza: „Absolwent”; Stylowe:
„Cz.łowiek orkiestra”.

KĘPNO: „Lew w zimie”.
KŁODAWA: „Posag księżniczki 

Ralu”.
KOŁO: „Piękna nie chce mil­

czeć”.
KONIN Centrum: „Oszukany” i 

„Człowiek, którego cena rosła”; 
Górnik: „Świadek koronny”.

KOŚCIAN: „Tydzień szaleńców” 
i „Polonez Ogińskiego”.

KROTOSZYN: „Śmierć Ipu”. 
KÓRNIK: „Dziewczyna z gór”. 
KRZYŻ: „Wakacje we czworo”. 
LESZNO: „Z księgi królów”. 
MIĘDZYCHÓD: „Orle piórko”. 
NOWY TOMYŚL: „Spacer w wio 

sennym deszczu”.
OBORNIKI: „Trzej świadkowie”.
OSTRÓW Roma: „Smic. smac, 

smoc”: Słońce: „Absolwent”.
OSTRZESZÓW: „Hallo Doiły”.
PIŁA Iskra: „Opis obyczajów”; 

Koral: „Simon Bolivar”; Sokół: 
„Lekcja odwagi”.

PLESZEW Hel: „Łatwa droga”: 
Pluton: „Historia miłości”.

RAWICZ: „Ostatnia gra Kari- 
ma”.

ROGOŹNO: „Mój kochany Ro­
binson”.

RYCHTAL: „Wujaszek Wania”. 
SŁUPCA: „Ktoś za drzwiami”. 
ŚREM Słonko: „Odstrzał”; Klu­

bowe: „Małżeństwo”.
ŚRODA: Michał Strogow — ku-

WIAT

SZAMOTUŁY: „Port lotniczy”.
TRZCIANKA: „Pożądanie zwane 

Anada” i „Oficerowie”.
TUREK: „Dziewczyna inna niż 

wszystkie”.
WĄGROWIEC: „Noc mewv”.
WOLSZTYN: „Księżniczka Czar 

flasza”.
WRZEŚNIA: „Porachunki”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 13—18 
„XXVI Wyścig Pokoju” i „Birma, 
Kambodża”.

t RADIO 1

PROGRAM I: 8.#5 U przyjaciół; 
8.10 Mel. 7 stolic: 8.35 H. Dębieli za 
prasza: 9.05 Estrada młodych; 8.30 
Moskwa z melodia i piosenka: 9.45 
Oj dana, dana — Wiazanka pieśni 
i tańców ludowych: 18.88 Muzycz­
ny noranek filmów: 19.-40 Co sły­
chać w święcie: 10.45 „Lato z Ra­
diem”; 12.20 Graj kapelo, graj od 
ucha: 12.30 Muzyka; 12.50 Przeboje 
Warszawy i Paryża: 13.25 Radiowy 
poradnik rolnika; 13.35 Przeboje Pra 
gi i Londynu; 14 Alert dla biosfe­
ry człowiek i środowisko felieton; 
14.05 Mistrzowie operetki — B. Mo- 
krousow i K. Chaczaturian: 14.30 
Sport to zdrowie: 14.35 Z antologii 
polskiego jazzu: 15.05 Na muzycz­
nej antenie; 15.35 Na muzycznej 
antenie; 18.10 W kręgu polskiej 
muz. rozrywk.; 18.30 Studio Mło­
dych: „Chłopcy na poligonie”; 
18.35 Płyty z różnych stron — Wło 
chy: 17 Studio Młodvch: Radio — 
kurier — aud.: 17.15 Studio Nowo­
ści; 17.50 „Dom i My”; 18.05 Rytmo- 
stonem no kraju i świecie: 18.30 
Aktualności kulturalne: 18.35 Prze 
boje lat 50; 19.05 Muz. i aktualn.; 
19.30 Przeboje lat 70: 20.15 Rytm, 
taniec i piosenka: 21 Miniatury roz 
rywkowe: 21.15 Naukowcy rolni­
kom: 21.30 Konc. chopinowski: 
22.20 Moto sprawy; 22.35 Rytm, ta­
niec i piosenka: 23.10 Koresponden 
cia z zagranicy: 23.15 Sylwetka nia 
nisty jazzowego — A. Prein: 23.35 
Rytm, taniec i piosenka; 0.05 Ka­
lendarz Nauki Polskiej; 0.10 Pro­
gram nocny z Łodzi.

WIADOMOŚCI: 5, 6. 7. 8. 9. 10. 
12.05. 16. 20 . 22. 23 , 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: 7.35 Temat dla 
wszystkich; 7.45 Muz. dialog: or­
gany — saksofon: 8.35 Studio Mło­
dych: „Pozdrowienia z wakacji”; 
8.45 Bezpieczeństwo na jezdni za­
leży od nas samych: 8.55 Muz. spod 
strzechy: 9 F. Schubert XIII Kwar 
tet smyczkowy a-moll on. 29; 
9.40 Tradycje I.udowego Wojska 
Polskiego: 10 Rozmaitości literac- 
ko-muzyczne: 11 W. A. Mozart — 
— Konc. fortep. F-dur. K.V. 459; 
11.35 „Dobre lato wszystkich dzieci: 
11.40 Monitor roku Nauki Polskiej; 
11.50 Od Tatr do Bałtyku Dwie me 
lodie rzeszowskie; 12.05 Słuchacze 
pisza — my odpowiadamy; 12.15 
Gra Pozn. 15 Radiowa p/d Z. 
Mahlika; 12.30 Czas dobrvch gospo 
darzy: 13.35 Powrotna droga — 
fragm. now. K. Runscha: 13.35 Mi­
ni przegląd folklorystyczny — Dziś 
Muzyka Niemiecka: 14 Więcej, le­
piej. taniej: 14.15 Rep. literacki pt. 
„Bobry”: 14.35 M. Ravel: — „Moja 
matka geś”: 15 Radioferie w krę­
gu przyjaciół: 15.40 Kapela Wło­
ściańska Namysłowskiego: 16 Sło­
wo — magazyn języków. Mowa a 
mózg: 17.25 „Za Odra i Nysa” — ma 
gazyn aktualności niemieckich; 
17.50 Radioexpress: 18.05 Hiszpań­
skie rvtmv i motywy w muzvce: 
18.40 Siadam inwestowanych miliar 
dów: 19 Studio młodych przedsta­
wia...; 19.15 Jezvk niemiecki: 19.30 
Teatr PR przegląd słuchowisk re­
gionalnych „Przedsionek raju”: 
20.07 J. F. Haendel: XIII Kantata. 
„Armidź opuszczona": 20.30 Z muz. 
romantycznej: 21.55 Radiomotvwv 
— magazyn organizatora letniego 
wvppczvnku; 22.10 Z muzyki chó­
ralnej XX w.: 22.30 Porozmawiaj­
my o rodzinie- 22.40 Poezja, która 
pomaga żvć: 23 Z dzieiów muzyki 
polskiej: 23.40 Z muz. XX wieku.

WIADOMOŚCI: 3.30. 4.30. 5.30,

Z Ostrowskiego

Niedbałość przyczyną
Ojcowie Ostrowa zawsze przejawiali dużo energii w pobu­

dzaniu inicjatywy dyrekcji i załóg zakładów pracy do wy­
kazywania większego zainteresowania stanem zabezpiecze­
nia społecznego majątku przed zniszczeniem bądź kradzieżą. 
Na wspólnych naradach wiele godzin poświęcono tłumacze­
niu koniu trzeba, że dbałość o zabezpieczenie przeciwpoża­
rowe jest obowiązkiem równie ważnym, jak wykonanie pla­
nu gospodarczego.
Przyszedł jednak koniec lip 

ca: władze Ostrowa postano­
wiły przekonać się, jak w 
praktyce realizowane są ich 
polecenia w tym względzie, 
jak korzysta się z, rad i wska­
zówek. Kontrole, przeprowa­
dzone przez działaczy społecz­
no-politycznych. organa Mili­
cji Obywatelskiej j Straży Po 
żarnej dały znamienne rezuha 
ty. rzucające światło na owo 
„docenianie” w niektórych za 
kładach problemu zabezpieczę 
nia. Niech zresztą mówią za

Kalendarz rawicki 
już w przygotowaniu
Rawickie Towarzystwo Kul­

turalne obok dotychczasowej 
działalności, która polegała 
głównie na współorganizowa­
niu miejscowych imprez i uro­
czystości, postanowiło wzboga 
cić swój program.

Opracowano 2-letni plan pra 
cy i dokonano podziału zadań 
pomiędzy działaczy Towarzy­
stwa. Postanowiono m. in. oprą 
cow’ać i wydać drukiem mono 
grafię kultury Ziemi Rawic- 
kiej. Będzie to praca zbiorowa, 
bogato ilustrowana, traktująca 
g historii amatorskiego ruchu 
artystycznego w Rawiczu i po 
wiecie. Jeszcze ciekawszy wy- 
daje się pomysł wydania Kalen 
darza Rawickiego na rok 1974, 
który już obecnie znajduje się 
w opracowaniu. Będzie ori za­
wierał obok typowych tre­
ści kalendarzowych, krótkie 
wzmianki z historii miasta i po 
wiatu oraz o ważniejszych wy 
darzeniach sięgających czasów 
odległych.

Opracowania kalendarium 
podjęła się Janina Michalska 
— dyrektor Biblioteki Pedago­
gicznej w Rawiczu. Jest to pra 
ca trudna, wymagająca żmud­
nego studiowania materiałów 
archiwalnych, szerokich kon­
taktów z instytucjami i organi 
zacjami społecznymi, prze- 
wertowania licznych, różnoję­
zycznych dokumentów i opra­
cowań wydawniczych. Najwię­
cej trudności nastręcza ustale­
nie dokładnych dat powstania 
wielu zakładów pracy, utworze 
nia organizacji społecznych, 
czy ważniejszych wydarzeń.

Dlatego też RTK zwróciło 
się do większych instytucji z 
prośba, o pomoc i dostarczenie 
krótkich wzmianek z historii 
i teraźniejszości zakładu. Nie­
stety, nie wszystkie odpowie­
działy na ten apel. Pomoc ko­
lekcjonerów i zbieraczy parnią 
tek rawickich jest szczególnie 
ootrzebna. Tym bardziej, że ka 
lendarz m.a się ukazać jeszcze 
w grudniu br. (raw)

6.38, 7.30, 8.30, 11.30. 13.30. 18.30,
23.30.

UWAGA: UKF 69,74 MHz trans­
mituje program II.

PROGRAM WŁASNY: 16.15 Pro­
gram stereofoniczny.

PROGRAM III: 7.30 Tajga, tajga... 
gawęda; 7.40 Muzyczna zegarynka; 
8.05 Mój magnetofon; 8.35 W roli 
głównej T. Woźniak; 9.00 „Lesio” 
— 23 ode.; 9.10 Dyskoteka pod gru­
szą; 9.30 Nasz rok 73-ci; 9.45 Dy­
skoteka pod gruszą; 10.35 Prze­
bój za przebojem; 11.05 „Klub 
Pickwicka” — 1 ode. słuch,
wg pow, K. Dickensa; 11.32 
Jazz Fiddlers — jazzowi tradycjo­
naliści z Pragi; 11.45 „Umarli rzu­
cają cień” — 19 ode.; 12.20 „Co wy 
o nas wiecie chłopcy” — śniewa 
Partita; 12.25 Za kierownicą; 13 
Na WarszawSko-Mazowieckiej an­
tenie; 16.10 Glosy ze starych płyt; 
15.30 Herbatka przy samowarze; 
15.50 „Gołębie serduszko” gra kwin 
tet Wł. Nahornego; 16.02 Barbara 
i Annę Sylvestra w nowym reper­
tuarze; 16.20 Gdzie jest przebój?; 
16.45 Nasz rok 73-ci; 17.05 Mój mag­
netofon; 17.40 Rozmowy o gwiaz­
dach; 18 Piosenki z różnych obro­
tów; 18.20 Wariacje na tematy lu­
dowe gra Studio Jazzowe PR p/d 
Jana Ptaszyna-Wróblewskiego; 18.30 
Polityka dla wszystkich; 18.45 Ro­
manse solo i w zespole: 19.05 
„Kilka dni w Reno”: 19.25 Muz. 
poczta UKF; 20 Reminescencje mu­
zyczne — I.ipatti gra Lipattiego: 
20.45 Teatrzyk „Zielone Oko”; 21.13 
Pocztówka dźw. z Ameryki Połud­
niowej; 21.30 Beat symf. zespól 
King Crimson i Moody Blues: 21.50 
„Cyrulik Sewilski” — opera tycod 
nia; 22.08 Zespól Middle of the Ro­
ad: 22.15 Trzy kwadranse jazzu: 
23 Liryka francuska — A. Musset: 
23.05 Sweet na głosy i instrumen­

siebie, stwierdzone przez kon­
trolujących, fakty.

Np. w Rejonowym Przedsię 
Worstwie Melioracyjnym za­

stano w biurach pootwierane 
szafy, a w nich nie tylko ma­
szyny do pisania, ale i doku­
mentację techniczną: zwykła 

to niedbałość, bo w tych sa- 
mvch szafach leżały również i 
kłódki. Nawiasem mówiąc. po 
zauważeniu kontrolujących, z 
terenu tego zakładu oddaliło 
się spiesznie — bo przez ołot 
— trzech ludzi. Okazało się 
później, że. pili oni tu alkohol. 
Jakby tego nie było dosyć, we 
zwany radiowóz milicyjny wy 
wieźć musiał również nie­
trzeźwego... magazyniera.

W Wielkopolskim Przedsię­
biorstwie Handlu Obuwiem w 
otwartych biurkach znalezio­
no opieczętowane druki i fa­
ktury, niezabezpieczone ma­
szyny liczące i do pisania, a 
teren wokół obiektu aż się pro 
sił o miotłę. Podobnie, jak i 
otoczenie wagazynu' materia­
łów budowlanych przy ul. 
Okólnej. Cytujemy z protoko­
łu: „Uporządkować teren usu­
wając śmieci, papiery; należy, 
też wykosić trawę i chwasty, 
beczki p.poż. napełnić wodą i 
naprawić uszkodzoną lampę 
oświetleniową”.

W szopie opałowej Spółdziel 
ni Inwalidów „Nadzieja”, wsku­
tek ogólnego nieładu, za­
blokowane było dojście do 
gaśnicy pianowej, a w’ biurze 
— pootwierane szuflady, nie 
zabezpieczone dokumenty, ma 
szyny do pisania i liczenia, 
druki formularzy, pieczątki...

Ten ostatni mankament 
powtarzał się zresztą w wielu 
innych zakładach. Podobnie 
było np. w Wielfabecie ( w kil 
ku punktach p.poż. brakowało 
tam wody w beczkach i piasku 
w skrzyniach), Biurze Zbytu 
Obrabiarek i Narzędzi, Spół­
dzielni Pracy „Spedytor” (bez 
pieczniki naprawione były 
przy pomocy drutu) w Ostrów 
skim Przedsiębiorstwie Bu­
downictwa Przemysłowego, Re 
jonie Budynków Mieszkalnych 
PKP, Przedsiębiorstwie ,.Ar- 
ged” w Nowych Skalmierzy­
cach WPIIS, Centrali Nasien 
nej... Wystarczy? Bo lista jest, 
niestety znacznie dłuższa.

A oto inne przykłady. Na 
placu magazynowym GS Odo 
łanów stwierdzono ogólny nie 
porządek przy równoczesnym 
braku niektórych podstawo­
wych środków do gaszenia po 
żaru. Za najlepszy schowek 
na stare akta i papiery uzna­
no tu przestrzeń pod drewnia 
nymi schodami w biurowcu. 
W spółdzielni Remontowo-Bu

ty; 23.25 Romantyczne pęzeboje
Adamo; 23.50 Śpiewają Alibabki.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17, 19, 22.

f TELEWIZJA 1
PROGRAM 1:9 — Filmoteka Ar­

cydzieł — „Siedmiu Samurajów” 
fab. film jap.; 16.30 — Dziennik; 
16.40 — „Lato nad Szprewa” — film 
dokum. pród. NRD (kolor): 16.55 
— Informacje — Towary — Propo­
zycje: 17.15 — Turystyka i wypo­
czynek: 17.50 — Sylwetki X Muzy 
— Stanisław Zaczyk: 18.20 — Wy­
braliśmy dla Was: 18.40 — Dialogi 
historyczne pod red. Marty Koro- 
tyńskiej; 19.20 — Dobranoc i Dzień 
nik (kolor); 20.15 — Film z serii 
„Bonanza” — „Prawdziwi ludzie z 
Muddy Creek” (kolor); 21.05 —
Świat i Polska (kolor): 21.50 — Z 
cyklu — „Artyści, których podzi­
wiamy” — Jerzy T.efeld (kolor); 
22.40 — Dziennik i wiad. sport.

PROGRAM TT: 17.30 Nasze recen­
zje; 17.45 — Pollena — poradnik 
kosmetyczny; 17.50 — „Doktorat z 
myślenia" — program publ.; 18.20 
— Świat w kamerze naszych repor 
terów; 18.50 — I.udzie nauki — 
prof. dr A. Słaboński; 19.20 — Do 
branoc i Dziennik (kolor); 20.15 — 
„Przedstawiamy laureatów” — pro 
gram muzyczny TV Moskięwskiej. 
Wystąpią: A, Liubimow (obój) lau 
reat Międzynar. Konkursu w Bu­
dapeszcie i E. Nakinbiekowa 
(skrzypce) laureatka Międzynar. 
Konkursu w Genui; 20.50 — 24 go­
dziny (kolor); 21 — „Rzvmski por­
tret” — film dokum, prod. radź.; 
21.15 — Teatr Sensacji — Jerzy
Janicki — „Umarłem, aby żyć”, 
ode. II pt. „Człowiek bez nazwi­
ska”. Reż. — Andrzej Konic.

nieszczęść
do wlanej znaleziono na pod­
wórzu zarośnięte chwastami 
kręgi zardzewiałego już drutu 
oraz niezabezpieczone przed 
zniszczeniem wapno. W Odcin­
ku Drogowym PKP braki w 
sprzęcie w zbyt małej zresztą 
ilości punktów p.poż. W PKS 
— niezabezpieczone butle z tle 
nem „na wolnym powietrzu”, 
w Elewatorze Zbożowym — 
niekompletny sprzęt p.poż., zaś 
w Międzykółkowej Bazie Ma­
szynowej Strzyżew — śpiące­
go na stole stróża nocnego. Nie 
zapomniawszy uprzednio zdjąć 
butów, zdrowo sobie chrapał. 
Podobno trudno go było dobu 
dzić...

Chyba dość tych przykła­
dów!! Mimo, że nie wyczerpu­
ją one całej listy zaniedbań — 
ich wymowa jest jednoznacz­
na i nie wymaga komentarzy.

(rj)

Konsekwentne działanie w Jarocinie

Dla upiększenia miasta
Jarocin nie jest zbyt zasobny w zagospodarowane te­

reny zielone. Wyjątek stanowi park. Znajduje się on 
w centrum miasta i zajmuje przeszło 20 hektarów. Sporo 
w nim starego drzewostanu, jest tu też niemały staw.
Wydawać by się więc mog­

ło, że park miejski powinien 
stanowić ozdobę jednego z naj 
starszych miast Wielkopolski. 
(Jarocin prawa miejskie otrzy­
mał w 1257 r.). Niestety, przez 
szereg lat niewiele czyniono, 
aby właściwie zagospodarować 
ten leśny obszar. Zaniedbania 
są widoczne, chociaż ostatnio 
coś się zaczyna zmieniać. 
Wreszcie przystąpiono do as­
faltowania głównych alejek 
parkowych. Na tegoroczne 
Święto Lipcowe na stawie, 
który zimą służy jako lodo­
wisko, wybudowano fontannę, 
zadbano też o istniejący tu 
ogródek jordanowski.

Władze miejskie Jarocina 
nie zamierzają na tym poprze 
stać. Postanowiono kontynuo­
wać prace porządkowe, aby 
zapewnić mieszkańcom dobre 
warunki wypoczynku w parku. 
Ma on stać się chlubą Jaro­
cina.

Z opracowanego programu 
wynika, że postanowiono nie 
tylko zaprowadzić w nim ład, 
lecz także go upiększyć. Do 
przyszłego lata w pobliżu sta­
wu będzie wybudowana musz­
la koncertowa oraz pawilon

A. J. z pow. środa — Wysokość 
stawek wynagrodzenia za pracę o- 
kreśla bądź układ zbiorowy prac, 
obowiązujący w danym zakładzie, 
bądź przepisy płacowe wydane 
przez nadrzędny organ. (1692)

U. W. poczta Budziszewo — Ro­
dzina zmarłego pracownika ma 
prawo do zasiłku pogrzebowego w 
wysokości 7-tygodniowego zarobku 
pracownika. Zasiłek ten wypłaca 
zakład pracy z funduszu Zakładu 
Ubezpieczeń Społecznych. Nieza­
leżnie od tego dzieciom jak i e- 
wentualnie pani (o ile pani nie pra 
cuje), przysługiwać będzie renta 
rodzinna po zmarłym mężu. Wnio 
sek o przyznanie renty należy zło 
żyć w Zakładzie Ubezpieczeń Spo 
łecznych w Poznaniu, ul. Dąbro­
wskiego 12. (1151)

Kazimierz M. z M. — Jeżeli przed 
łożył pan w zakładzie pracy legi­
tymację ubezpieczeniową z żąda­
niem dokonania wpisu zarobku za 
ostatni rok kalendarzowy (w przy 
padku rozwiązania umowy) zakład 
pracy ma obowiązek dokonania ta 
kiego wpisu. (1067

St. L. Wągrowiec — Organ go­
spodarki komunalnej i mieszkanio 
wej prezydium .rady narodowej 
może pozbawić właściciela nieru­
chomości lub jego administratora 
możliwości zarządzania nierucho­
mością, o ile stwierdzi, że nie wy 
wiązują się oni ze swoich obowią­
zków, a w szczególności, gdy za­
niedbują utrzymanie nieruchomo­
ści w należytym stanie. (1704)

Adam P. Środa — Natalia ob­
chodzi imieniny 27 lipca i 1 grud­
nia. (1713)

Aleksandra K. Domaradzice — 
Radzimy zwrócić się do Prez. Po­
wiatowej Rady Narodowej w Ra­
wiczu dp Wydziału Oświaty. (1501)

H. M„ Jarocin. — Przy wywa­
bianiu plam z wosku, pozostałe 
lekkie zażółcenie usunąć można 
woda utlenioną zmieszaną z amo 
niakiem. (1584)

W Ptaszkowie. — po żniwach

Państwowe Gospodarstwa Rolne kończą sprzęt zbóż. Do tej 
pory zebrano jut z pól połowę plonów. Jako jeden z pierw­
szych w Wielkopolsce zakończył 7 bm. sprzęt czterech pod­
stawowych zbóż PGR Ptaszkowo w pow. nowotomyskim. By­
ło to możliwe dzięki ofiarnej i efektywnej pracy całej załogi 
m. in. traktorzystów i mechaników, którzy należycie dbali o 
sprawność maszyn. W tym przodującym PGR średnia wy­
dajność ziarna z hektara wynosi 40,5 kwintali, (w)

gastronomiczny. Ścieżki parko­
we. po oczyszczeniu, otrzyma­
ją krawężniki, uzupełni się też 
istniejący drzewostan, zwięk­
szy liczbę klombów kwiato­
wych. Wyznaczono także te­
ren, na którym powstanie ma­
ły ogród botaniczny. Obecnie 
nawozi się tam ziemię. Cho­
dzi o to, by egzotyczne Gośliny 
sadzić na wzniesieniach, co w 
przyszłości ułatwi ich ogląda­
nie.

Sekretarz Prezydium MRN 
w Jarocinie — Bożena Same- 
la zapewniła naszego reporte­
ra, że jeśli przy pracach po­
rządkowych pomogą miesz­
kańcy (a chętnych nie brak), 
to za rok obecne plany br^’ą 
urzeczywistnione. Oby! Bo ten 
drzewostan w centrum mia­
sta wart jest na pewno za­
chodu.

Kolejne zamierzenie, w za- 
kresie^ppiększenia miasta, do­
tyczy rynku, z którego swego 
czasu całkowicie wyelimino­
wano zieleń. Rynek wygląda, 
jak kamienna pustynia. Gospo­
darze miasta postanowili ten 
rejon ozdobić kwiatami i traw­
nikami. Z projektu opracowa­
nego przez inż. Stanisława Ko­
zielskiego z Wydziału Budow­
nictwa, Urbanistyki i Archi­
tektury Prezydium PRN wy­
nika, że wkrótce (prace już 
rozpoczęto) rynek zmieni swój 
wygląd. Na poszerzonych chód 
nikach powstaną gazony kwia­
towe, w’ niektórych miejscach 
posieje się trawę. Przy ziele­
ni ustawione będą ławki. Pie­
niądze na ten cel wyasygno­
wało Prezydium PRN.

Sekretarz Prezydium MRN 
— B. Samela twierdzi, że w 
połowie września większość 
prac na rynku będzie zakoń­
czona.

Z tych dwóch przykładów 
można wysnuć wniosek, że 
władze miasta dokładają sta­
rań, aby Jarocin stał się mia­
stem zieleni i kwiatów, (an)

Syrena „R-20“ 
dla rolnictwa

W fabryce samochodów małoli­
trażowych w Bielsku-Białej urucho 
miono produkcję /samochodu do­
stawczego Syrena’ R-20, przezna­
czonego dla rolnictwa. Do końca 
br. FSM ma dostarczyć 1 000 sztuk 
tych wozów, których sprzedażą zaj 
mie się Centrala Handlowa Sprzę­
tu Rolniczej jAgroma".

Syrena „R-20’’ bosiada 2-ofiobową 
kabinę i skrzynife ładunkową o ła­
downości 300 kg1 kryta brezentem. 
Podwozie, zespól napędoy/y i wy­
posażenie są identyczne z seryjny­
mi samochodami „Syreną’’.

Jak informuje dyrekcja FSM, 
zmiany modernizacyjne obecnie 
produkowanych „Syren-105" nie są 
w br. przewidziane. Wiadomość o 
takich zmianach podana przez |PAP 
31 lipca br. była nieścisła. (PAP)

KIEROWCO’ PRZED 
PRZEJŚCIAMI DLA P1E 

ZACHOWAJ 
SZCZEGÓLNĄ OSTROŻ­

NOŚĆ

• W czerwcu br. w punkcie 
usługowym „Eldomu” oddałam do 
naprawy lodówkę. Minęło już 8 ty 
godni, a lodówki nadal nie na. 
prawiono. Moje prośby l monity 
nie pomagają pisze pani Stefania 
Krzywda z Ostrowa Wlkp. ul. Cho 
pina 7/1.
• Na dworcu w bufecie w 

Obornikach od wczesnych godzin 
rannych sprzedaje się piwo. Korzy 
stają z tych usług pracownicy pe 
bliskiej betoniarni, pracownicy 
PKP, POM-u i Gminnej Spółdziel­
ni. Wypijając kilka piw idą do pra 
cy, z której co pewien czas wy­
chodzą po następne. Mieszkańcy 
Obornik obserwując to — pytają 
czy pracownicy ci mogą wydaj­
nie i bezpiecznie pracować?

• Gminna Spółdzielnia „Samopo 
moc Chłopska” w Koninie wyja­
śnia, że co do stanu sanitarnego 
baru „Brzezinka” od 12 kwietnia 
br. nie było żadnych krytycznych 
uwag ze strony inspektoróiy Sanę, 
pidu. Przed modernizacją l remon 
tem personel lokalu zapłacił kilka 
mandatów oraz otrzymał upom­
nienie. Obecnie „Brzezinka” za­
pewnia właściwe warunki obsługi 
klientów-konsumentów.

• Urząd Miasta i Gminy Czem 
pinia informuje, że przy moderni 
zacji rynku rzeczywiście wyrwa­
no z korzeniami kilka drzew. Były 
one pokrzywione i szpeciły rynek. 
Posadzono natychmiast 30 sztuk 
drzew liściastych. Natomiast w 
miejsce „pustyni” posadzono 470 
sztuk drzew, krzewy żywopłotowe, 
krzewy iglaste oraz 5 763 sztuk 
róż.

• Gminna Spółdzielnia „Samo­
pomoc Chłopska” w Szamotułach 
po zapoznaniu się z wynikami kon 
troli baru „Złoty Kącik” w Otoro 
wie postanowiła przebudować wę­
zeł WC i wodno-kanalizacyjny 
oraz naprawić chodnik. Lokal 
stanie wyposażony w dodatkowe 
urządzenie jak: sterylizator do wy 
parzenia naczyń i lodówkę 0 
przechowywania ryb.

• Kierownika restauracji 
danka” zobowiązano do przestrze 
gania czystości-higieny w lokalu, 
a sam zarząd Gminnej Spółdzie ni 
„Samopomoc Chłopska” wzmog 
częstotliwość wizytacji W '°^a 
Tnfortnuje o tym Gminna Spóidzm 
nia Samopomoc Chłopska w O 
nikach. (js)

A Urząd Telefonów Mieisft°u 
wych nie może założyć autorni 
telefonicznego w Skórzewie no 
waż brak rezerwv w sieci ka 
wej w tym rejonie.

A Istotnie 22 lipca br. ^u7e,ta 
w Rogalinie było zamknięte 
publiczności. Nie był to ?e<Ler. 
naprogramowy wolny dzień ” 
sonelu. w rozumieniu nst' nirini 
rozporządzenia Prezesa Rady 
strów. Podstawa unrawn,a ca 
nas do zamykania w dniu 22 np 
(a także w dniu 1 maja. 1 
1 sycznia, w pierwszy ózien ” g0 
kanocy i pierwszy dzień 
Narodzenia) jest zarządzenie n 6 
stra Kultury i Sztuki z 8. H ' g 
w sprawie ptwarcia muzeów 
zwiedzajacvch w dni wolne od P . 
cy (Dz. Urz. MKIS nr 2. no7-. 2 ja 
Zaznaczamy, że mirno zamkme^^ 
Muzeum dla publiczności. D^.z> 
nel tej placówki pracował od B- ’ 
17 do późnych god-in wiecz^yr"' 
bowiem w tym dniu gości!ism> 
Rogalinie mieszkańców Pozno4i^ 
urodzonych w dniu 22 lipca 1 
1955.4 Również i w dniu 21 linca '. 
datkowy dzień wolnv od nracv, 1 
'•połeczeństwa) Muzeum w Po-a . 
nie bvło czvnne dla nubliczn^, 
— wyjaśnia dvrekcia Muzeum r* 
rodowego w Poznaniu, (js)Sfr. 6 — GŁOS — 8 VIII 1873


